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Poproszono mnie ostatnio, abym napi-
sał parę stów do biu|etynu F|AT IFTA o przy-
szłości po|skiej branży pogrzebowej. I masz
babo p lacek. . .

Przewidywanie rozwoju branży fune-
raInej w PoIsce nie jest proste, gdyż za|eży
w znacznej mierze od: postępowania aktu-
aInych władz państwa, postawy po|skiego
Kościoła katoIickiego i siły tradycji.

Jesteśmy, co pokazały dosadnie ubie-
głoroczne wybory parIamentarne, spote-
czeństwem dość konserwatywnym, ReIigia
dominujqcą jest katoIicyzm, aIe katoIicyzm
też konserwatywny, do którego gtos papie-
ża Franc iszka raczej  n ie przemawia,  a ape|
do k|eru,  by Żył w ubóstwie uznaje s ię za
fanaber ię.

Po I sk i  Kośc i ół  ka to I i c k i ,  r e I i g i a  he -
gemoniczna,  sto i  murem za tradycją,  za
pochówk iem w t rumn ie ,  na  cmen ta r zu .
Dopuszcza kremację i pochówki urnowe,
a|e rozsypywania prochów, nawet na tzw.
po Iu  pam ięc i  na  t e ren i e  cmen ta r za ,  n i e
uznaje. Dlatego w Polsce nadal 80 procent
pochówków ma formę tradycyjnq, a w Po|-
sce Wschodniej, na Podkarpaciu, nawet na
Do|nym S|qsku ,  na  Pomorzu  i  na  Warm i i
i Mazurach sq obszerne strefy, gdzie kre-
macja jest wyjątkiem.

Mimo to '  w Po|sce buduje s ię krema-
toria i niebawem będzie ich pót setki' Pa-
radoks? | tak i nie. Wiele z tych inwestycji
Zaczęto w czasie, gdy Po|ską rządziIi Iibe-

rałowie, którzy radykaInie obniżyIi zasitek
pogrzebowy - wprowadzony przez komu-
nistów po l945 roku -  i  zapowiadaI i jego
zIikwidowa nie. To skłoniło przedsiębiorców
pogrzebowych do budowy krematoriów,
bowiem IiczyIi na to, że rodziny zmarłych
będq wybieraIi pochówki urnowe jako tań-
szq formę pogrzebu' Jednak od roku Po|skq
rzqdzi inna formacja poIityczna, która, jak

w dawnej Po|sce, ma na sztandarach słowa:
Bóg, Hono1 ojczyzna, Co znaczy _ Tradycja,
ponadtys iqcIetn ia t radycja Państwa Po|-
skiego ponad wszystko.

NaIeży, zatem, zakładać, że zasiłek po-
grzebowy nie będz ie zn ies iony '  Kto wie,
może nawet wróci do poprzedniej, wyższej
stawki? Nie naIezy s ię spodz iewać |egaI i -
zaĄi rozsypywania Iudzkich prochów, bo
na to nie zgodzi się Kościół, a rzqd i par|a-
ment nie zrobiq nic, na co k|er nie da zgody.
A zatem najb l izsze lata,  moim zdaniem,
będq tryumfem tradycji. PoIska pozostanie
krajem, w którym dominujq małe, rodzinne
zakłady pogrzebowe, w którym nie będzie
można zakładać prywatnych cmentarzy
(chyba, że d|a zwierzqt, a|e z da|a od cmen-
tarzy d|a Iudz i) ,  n ie będz ie można pocho-
wać ukochanego zwierzaka w grobie jego
pana, nawet, gdy taka jest - ostatnia wola
zmarłego. D|atego w PoIsce istnieje i nadaI
będz ie is tn iała szara strefa pozaustawo-
wych usług pogrzebowych, która ma s ię
całkiem nieź|e.

A zatem nie przewiduję, aby na po|skim
rynku pojawił się kapitał zagraniczny, aby
powstały korporacje funeraIne.  Jest  też
mało prawdopodobne, aby zawód po9rze-
bownika był zawodem I icencjonowanym
jak to jest, chociażby, w Niemczech.

Na to Wszystko ma wptyw fakt ,  że
w Po|sce, mimo zmian ustrojowych, istniejq
zakłady pogrzebowe komunaIne i prywat-
ne,  a cmentarze -  komunalne i  paraf ia lne.

Cmentarzami parafi aInymi zarzqdzajq na
ogół, w imieniu proboszcza, prywatne za-
ktady pogrzebowe, a cmentarzami komu-
nalnymi -  gminy,  lub komunalne zaktady
pogrzebowe. Ta sytuacja prowadzi do tego,
że w Po|sce działają dwie organizacje sku-
p iajqce przeds iębiorców pogrzebowych
i  administratorów cmentarzy.  Jeszcze rok
temu mÓwito się o potrzebie prywatyzacji
pogrzebowych zakładów komunaInych, a Ie
to już ucichło.

Na koniec rodzi się pytanie: czy w Po|-
sce jest  moż|iwa taka noweI izacja prawa
pogrzebowego, aby człowiek odchodzący
Z tego śWiata miał pełne prawo do wybo-
ru formy pochówku swych doczesnych
szczqtków? Myś|ę, że jeszcze długo nie.
Czy to ź|e? D|a Tradycji i branży chyba nie!

Krzysztof Wolicki
prezes Polskiego Stowa rzysze n i a

Pogrzebowego
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ze zmianami prawnymi, zarówno Rada jak
i Biuro Rady ochrony Pamięci Wa|k i Mę-
czeństwa uIegają | ikwidacj i ,  a ich kom-
petencje przejmuje Ministerstwo Kultury
i Dziedzictwa Narodowego.

Strona poIska zaproponowała, aby
spróbować wprowadzić na oznakowanie
cmentarzy ewentuaInie grobów kodów QR
produkowanych przez poIskq firmę EPADO

Stronę stowacką, poza przed-
stawicielami SAPaKS, reprezento-
wała pani Jana Kró|bvó z Depar-
tamentu 5praw Wewnętrznych
i  Pamięc i  M in i s te rs twa Spraw
Wewnętrznych RepubIik i  Sło-
wackiej. Pani Kró|bvó przedsta-
wiła stanowisko ministerstwa
w sprawie  ewidenc j i  g robów
wojennych mówiqc, że w formie
eIektronicznej mają skIasyfi kowa-
ne okoto 36 000 mogił, a|e Iiczba
ta wciqż rośnie

Bó|a Puskós, zastępca prze-
wodn iczącego Wę9 iersk iego
Stowarzyszen ia Pogrzebowego,
stwierdził, że na terenie Węgier
znajdują się 9roby po|egłych zołnierzy
szesnastu narodowości. Praktycznie na
każdym cmentarzu znajdujq się mogity żoŁ
nierzy z krajów grupy V4 i istnieje potrzeba,
a naWet konieczność, utworzenia wspó|ne-
go porta|u internetowego ze wspó|ną bazq
danych o grobach wojennych.

Wspania|e byłoby' aby taki portaI mógł
być udostępniony społeczeństwu W set-
nq rocznice zakończenia pierwszej wojny
światowejtj. w roku 2018.

Inicjatywę powstania wspó|nej bazy
podzie|a także Pave| Lacina, członekzarzą-
du Słowackiego Stowarzyszenia Pogrzebo-
wego. Niżej podpisany, prezes PoIskiego
Stowarzyszenia Pogrzebowego, poparł
ideę powstania wspó|nej bazy grobów
zołnierzy po|egłych na terenie Grupy V4
dodając iż w Po|sce istnieje, cały czas uak-
tuaIniana, taka baza prowadzona dotqd
przez Radę ochrony Pamięci Wa|k i  Mę-
czeństwa. Ztym,ze w obecnie, w związku

która również prowadzi portaI upamiętnia-
jący zmarłych - epado.com.

Konferencję zakończono zwiedzaniem
cmentarza Vrakuńa w Bratysławie.

Kolejne spotkanie przedstawicieli Po-
grzebowej Grupy Wyszehradzkiej zapla-
nowano na 17listopada br. podczas pierw-
szego dnia Targów MEMENTO w Poznaniu.

Krzysztof Wolicki

Zdjęcie grupowe uczestników konferencji Foto: PaveI ondera
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E m o c j e  m a j q  w p ł y w  n a  w s z y s t k o
W naszym życiu,  dIatego tak ważne jest ,

aby n ieustannie ćwiczyć je I  rozwi jac '  Jeś|i
nauczymy  s ię  j e  właśc iw ie  nazywac  i  i n -
terpretować, zyskamy nowq jakość w reIa.
cjach międzyludzkich _ stwierdził w swoim
wykładz ie Dawid Karo| Kołodz iej ,  prezes

Polsk iego Towarzystwa Psychopedago-
grcznego.

Z jego preIekcj i  i  cwiczeń,  które były
p r z e p r o w a d z a n e  w  t r a k c i e  s z k o l e n i a ,

\ ' 'V.]  l  \ , ,  l . l  t  )r  l  r . lc l l t lw. l  t  l  1 l l  t lwat1z i  l  ) . lwir  i  Kr lłor1z ir '1

można  wyc iągnąĆ wn iosek ,  że  um ie ję t -
ne zarządzanie emocjami nie jest łatwe,
gdyi ,  aby robić to dobrze,  n iezbędne sq
inne umiejętności  zwiqzane z rozumieniem
i postrzeganiem emocj i .  Jeś|i  chcemy na-
uczyć s ię rozumieć emocje,  powinnlśmy

zaczqc je anaIizować, zeby wiedziec, jakie

sytuacje wywołujq w nas konkretne od-
czucia.Z koIei ze spostrzeganiem zwiqzane
jest  poznanie szerok iej  gamy emocj i  i  tu
potrzebna jest zdo|nośĆ do ich rozpozna-
wania na podstawie wyrazu twarzy czy

| ' t t . / i ' l l L . l t  j i  l l l l l l y  l  l ł A  K | N  r i r l k r l l l L l j r .

r l y l  \ ł . l v r l r l l l l i l  |  ) r l r l r  . l l r

gestów'  Dz ięk i  temu łatwiej  nam będzie
stwierdzić, czy osoba, z którą rozmawiamy,
jest smutna czy raczej zdenerwowana.

- Co nam daje zarzqdzanie emocjami?
-  padło pytanie z saI i .  odpowiedz iała L id ia
Swieboda-Toborek _ psychoIog, która kon-
tynuowała tematykę szkoIenia

- Kiedy potrafimy we właściwy sposób
zarzqdzać emocjami, tatwiej jest nam od-
naIeźć s ię w trudnej  sytuacj i ,  a do tak ich

o
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Uczestnicy szko en a

naIeży niewqtpIiwie spotkanie z osobami,
które przyszły do zaktadu pogrzebowego
załatwić formaIności zwiqzane z pochowa-
niem b| isk ie j  osoby -  odpowiedz iała pani
psycho|og. .  Zadz iwiajqce,  że za|edwie
garstka ludzi potrafi wyrazac swoje emo-
cje, rozumieć je i nazywać to, co się z nimi
dzieje. W teorii, bowiem, jesteśmy świetni,
gorzej idzie nam z praktykq. Bardzo trudno
jest  zachować równowagę między tym,
co czujemy Wewnqtrz i jak okazujemy to
na zewnqtrz.  AIe gdy ty|ko nauczymy s ię
wyrazac emocje w sposób odpowiedni
do sytuacji, z pełnym szacunkiem d|a dru-
g iego człowieka,  zyskamy bardzo wieIe.

Przestaniemy udawać i  ukrywać uczuc ia,
bo zrozumiemy, że takie postępowanie jest

bezsensowne _ wyjaśniata pani psycho|og.

Emocje sq łatwo wyczuwaIne i często
intuicja podpowiada nam, że choć rozmo-
wa z kimś przebiegła w miłej atmosferze,
to jednak coś byto nie tak. Dało się wyczuć
w niej jakiś zgrzyt, dystans.

Prawdziwy kontakt polega,  bowiem,
na emocjonaInej wymianie słów i gestów.
Dzięki umiejętnemu zarzqdzaniu emocja-
mi,  nabędziemy pewności iwiary w s ieb ie.
Łatwiej nam będzie przystosować się do
zmian ije zaakceptować. Z większq deter-

minacjq przystqpimy do reaIizowania na-
szych p|anów. Co ważne, aby nauczyć się
zarzqdzac emocjami,  n ie t rzeba zmieniać
s iebie ani  dostosowywać s ię do cudzych
wymagań'

- Łatwo mówić jak na|eży postępować,
a|e jak to dokładnie przeprowadzić - padło
pytanie?

- Trening czyni mistrza - odpowiedzia-
ła pani Lidia. - Trenowanie emocji powinno
po|egać na poznaniu metod, które ułatwiq
nam ich wywołanie bqdŹ rozładowanie.
Innymi stowy: jeżeI i  jesteśmy na kogoś
rozgniewani ,  to dobrze byłoby,  abyśmy
wiedz ie| i ,  jak i jest  powód naszego gnie-
wu, czy jego natężenie jest adekwatne do
sytuacj i  i  osoby,  na którą s ię gniewamy,
czy moment, w którym dajemy mu ujście
jest  właściwy. Możemy wyobraz ić sobie
też sytuację, w której ambitna, odnoszą-
ca sukcesy osoba, nag|e ponos i  porażkę
i  przychodz i  nam o n ie j  opowiedz ieć.  Jak
zachowamy 5ię W tej sytuacji? Powiemy, że
przecież nic się nie stało, nie ma sensu się
zasmucać, |epiej pomyś|eć o czymś przy-
jemnym? Czy moze wiedzqc, że mamy do
czynienia z osobq wraż|iwq, d|a której po-
razka oznacza W pewnym sensie zaniżenie
własnej  wartości ,  będz iemy s ię staraI i jq
wysłuchać, a następnie zna|eźc rozwiqza-
nie d|a sytuacji w jakiej się zna|azta? Ty|ko
trening poprzez analizę konkretnych zda-

/arzadzanie pmo(id'ni - l ioia Swieboda Ioborek

\me1 a?il.*,u
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przywraca zycte,
.o przywraca pamięĆ.
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Uczestnlcy szkolenia

rzen, zapoznanie się z ich różnymi skutka-
mi' propozycjami rozwiqzań i sposobami
zapanowania nad emocjami, pozwoli nam
cieszyć się umiejętnościq zarzqdzania nimi
- stwierdziła na zakończenie pani L idia
Świeboda-Toborek

Wszyscy zebrani jednogłośnie stwier-
dzi|i, ze tego typu szko|enia potączone
z Warsztatami powinny być kontynuowane.

Po wyktadzie psychologicznym przy-
szedt czas na EPADo. Cóż to takiego? Nowe
moż|iwości upamiętniania osób, które ode-
szły z tego świata. opowiedział o tym sta-
nistaw Urbańczyk, pomystodawca, twórca
i właścicie| portaIu EPADo.coM.

W skrócie można powiedzieć, że EPADo
to bezptatna ap|ikacja na te|efony komór-
kowe z systemami lOS, Android iWindows
Mobi|e' EPADO umoż|iwia zapoznanie się
z informacjami o osobach zmartych lub
miejscach pamięci,  na których znajduje
się kod EPADo. Aplikacja przyb|iza historię
oraz pogłębia wiedzę o przodkach. Kod
EPADO jest to nic innego jak Kod QR (alfa-
numeryczny, dwuwymiarowy, matrycowy,
kwadratowy kod graficzny, opracowany
przez japońską firmę Denso-Wave w 1994
roku). Kod awrazz nim miejsce na portalu
EPADo.CoM możemy zakupić na trzy okre-
sy: pięć, dziesięć i dwadzieścia |at, z możli-
wościq przedtużania tych okresów.

Na platformie EPADO wpisujemy in-

formację o zmarłej bI iskiej nam osobie,
a kod przyklejamy w dowolnym, widocz-
nym miejscu nagrobka. Tym, co zeskanujq
te|efonem kod z nagrobka, otworzy się na
ekranie strona z portalu EPADO, z informa-
cjamio osobie zmartej, jej fotografiami lub
fi|mikami, które tam zamieściIiśmy. Pomyst
jak i przedstawione przez pana Stanista-
wa komp|eksowe rozwiązania bardzo się

Wyk,ład prowadzi dr inz ]ózef Witczak

spodobały zwłaszcza w kontekście zbIiża-
jących się Swiąt Zmarłych'

Czwartym prelegentem pierwszego
dnia szko|enia byt Sławomir Dudziak -
dyrektor handlowy firmy FRAIKIN Polska,
który przedstawit nowe rozwiązania trans-
portowe d|a branży funeraInej jakim nie-
wątp|iwie stać się może dtugoterminowy
wynajem samochodów (patrz,,Memento''
nr 4/2016)' Przedstawił on słuchaczom za-
sady na jakich firma proponuje taki wyna-
jem, a także zaIety i przewagę długoter-
minowego wynajmu nad leasingiem czy
kredytami na zakup pojazdów'

owocny dzień szkoIeni owy zakończyła
kolacja integracyjna z agentami ubezpie-
czeniowymi poIskiego oddziału Grupy PRE-
VOIR. Dla przypomnienia, agenci PREVOIR
sprzedajq ubezpieczenie,,NA PoGRZEB,,,
które c ieszy s ię dużym powodzeniem,
a zostało opracowane wspó|nie z Po|skim
Stowarzyszeniem Pogrzebowym

Drugi dzień szkoIeniowy zostat w cało-
ści poświęcony przepisom i zasadom BHP
w zakresie działaIności pogrzebowej. Wy-
kład, bogato i| ustrowa ny przykładami z zy -

cia, wygłosit dr inz, )ózef Witczak główny
specjalista ds. BHĘ nauczycieI akademicki,
cztonek Sieci Ekspertów certyfi kowanych
przez CIoP-P|B' Na tym zakończy|iśmy
spotkanie, bogatsi  o bardzo praktycznq
wiedzę.

Krzysztof Wolicki

i
I
I
,
,l

h
)
I

2
Ur{
!^n
bo
7o
ó
ą)

ł4,x
t r

ź
b

8 l i lBłIIjNT0 l)lr ttttl icsicczIli l i l..rtl lct' it l l l l '



HYG

Funeralne szkolnietwo
Szkolenie w zakresie tana-

topraksji nie może być proce-
sem krótkotrwałym, ponieważ
zaw i e r a  w i e I e  e I emen t ów ,
których nie da się opanować
w kiIka dni.  AnaIizujqc zachod-
ni system szko|eń można za-
uwaŻyć, że kursy trwajq tam
minimum rok, a niektóre nawet
dwa |ata. Zajęcia odbywajq się
najczęściej w weekendy. Koszt
petnego kursu w dobrej szkole
w Wielkiej Brytanii to koszt 8400
f, a w Ir|andii około 15000 €. Wy-
ktadowcami są ty|ko doświad-
czeni ba|samiści akredytowani
przez lokalne stowarzyszenie
ba|samistów ( |r|andia) |ub in-
stytut (Wlk. Brytania, Francja,
Belgia, Niemcy i inne). Program
zajęć obejmu ję częśĆ praktycz-
nq i bardzo rozbudowanq część
teoretycznq. Teoria obejmuje
zagadnienia z działów takich
jak: anatomia, anatomia pato-
logiczna, histologia, medycyna
sądowa, mikrobioIogia, higiena,
toksykologia, teoria balsamowa-
nia, chemia, przepisy BHą a także prawo
pogrzebowe i lokalne zwyczaje pogrze-

bowe. W zależności od szkoły W progra-

mie mogq zna|eŹć się eIementy psycho|ogii

i etyki. Z uwagi na rozbudowanq strukturę
szkolenia program podzielony jest na mo-
duty zaIiczane WeWnętrznym egzaminem.
Zaliczenie wszystkich modułów jest wa-
runkiem ukończenia szkoIenia. oczywiście
metody zaIiczania poszczegó|nych modu-

łów mogą w każdej szko|e |ub u każdego
instruktora wyg|ądać inaczej.

Po otrzymaniu certyfikatu ukończenia
kursu tanatopraksji/balsamowania teore-
tycznie można wykonywać zawód. Jednak
z uwagi na dużą i|ość szkół ba|samowania
i nieza|eżnych instruktorów, przedsiębior-
cy pogrzebowi będq wymagać |okaInego
dyplomu wystawionego przez instytut
danego kraju. D|atego świeżo upieczony
baIsamista, po ukończeniu kursu powinien

złożyć dokumenty do instytutu
w swoim kraju i  przystqpić do
egzaminu majqcego charakter
egzaminu państwowego. DIa-
czego tak? otóż jednostki takie
jak British Institute Of Embalmers
czy Inst i tut Franęais de Thana-
topraxie zostały powołane jako
strażnik jakości oraz W niektó-
rych przypadkach , stowarzy-
szenia zr zeszajqce ba |sa m istów.
We Francji raz do roku przepro-
wadzany jest ogó|nokrajowy eg-
zamin państwowy d|a adeptów
wszystkich szkół. Dodać tyIko na-
|eŻy,że zawsze kurs teoretyczny
odbywa się przy Uniwersytetach
Medycznych, i sq to kursy wpi-
5ane W poboczną działaIność
uczelni .  Dzięki państwowemu
egzaminowi wszyscy odbiera-
jqcy dyp|om nie reprezentujq
poziomu niższego niż jest to
w założeniu instytutu.

twonaŚwitkowska
Hygeco Polska Sp. z o.o.

Hygeco Polska Sp. z o.o. jako
jedyna instytucja szkoleniowa
branzy funeralnej posiada pań-
stwową certyfi kację uprawnia-
jącą do pozyskiwania dofinan-
sowania z Funduszy Unijnych.
Zapr aszamy n a s zkolenia.
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Itażdy na saój utasny sposób uyprasza bliskim zmarłym bilet do nieba.
oto kilka przykładóu pogirzebouych obyczajóu u Europie.

Listopad obowiązkowo już i kojarzy
nam się z grobowymi nastrojami. Miesiąc
ten, bowiem, zarezerwowany jest dla zmar-
łych. I też w żadnym innym czasie nie po-
święcamy im tak WieIe uwagi, jak w Iistopa-
dzie wtaśnie. Zniczei kwiaty na grobach to
mi|czący, choć wymowny znak, że pamię-
tamy.,,Zdrowaśki', 9or|iwiej niz zazwyczĄ
odmawiane w intencji zmartych mają stać
się d|a nich przepustką do krainy, ,,której
oko Iudzkie nie widziało,,. Wprawdzie świę-
cie wierzymy, że nasi drodzy zmar|i już sq
w krainie wiecznej szczęś|iwości' przezor-
nie, jednak rezerwujemy im na swój własny
sposób ,,bi|ecik do nieba,,.

Hucuł świętqie
W Hucu lsk im wydan iu  odwiedz iny

u pożegnanych krewniaków będq miaty
bardziej urozmaiconą iz pewnością wese|-
szą oprawę.

- Dzień po śmierci  żałobnicy wydajq
hucznq zabawę. W trakcie tzw. gruszki sto-
ły uginajq się od szykowanych na tą okazję
specjałów. Wtrakcie biesiady przygrywa tez
muzyka - opowiada Leon Hud

Na tradycyjnq stypę przyjdzie czas trze-
ciego dnia po pogrzebie. Przy zastawio-
nych stołach biesiadnicy zasiqdq jeszcze
dwukrotnie, po 9 oraz 40 dniach od śmier-
ci b|iskiego. W podobny sposób czczona
będzie również każda rocznica odejścia.
Pożegnany, choć nieobecny, zawsze ma Wy-
znaczone swoje miejsce przy sto|e, szk|ankę
wódki oraz szk|ankę z czystĄ wodq, przy-
krytą kromką chIeba.

- Swoje szczegó|ne święta nasi zmar-
I i  obchodzą na poczqtku I istopada oraz
w maju - dodaje Leon Hud. W ich trakcie
poczęstunek odbywa się już w cmentarnej
scenerii. Ta|erzz przyszykowanymi na tą
okazję potrawami połozony jest na mogi|e.

W trakcie każdego toastu, Wznoszone9o
w wiadomej intencji, trunek wylewany jest
też na mogiłę. Bywa, że we wspó|nym świę-
towaniu uczestniczq zamawiani na tę oka-
zję muzykanci. W ich repertuarze nie może
zabraknąć uIubionych utworóW zmarłego

- Pożegnani krewniacy często przyby-
wają do nas w snach. Zaczyna się osob|iwy
koncert zyczeń. Jednq z kuzynek matka
o buty nowe prosita. Trzeba byto szybko
na cmentarz wędrować nowe obuwie na
mogi|e pozostawić. Wo|a zmarłego d|a nas
święta rzecz - dodaje pan Leon.

Kamienic i datki
o wie|e bardziej powściqg|iwi w oka-

zywaniu pamięci są muzułmanie. D|a nich
tzw. Kurban wypada, co 9 miesięcy - |iczqc
według kaIendarza księżycowego' Rodzi-
ny przybywają w odwiedziny do zmarłych
bez kwiatów i zniczy.osobIiwym Wyrazem
pamięci będzie modIitWa Wyrecytowana
W towarzystwie mutły' W jej trakcie kobiety
ustawiają się po jego prawej, zaś męzczyźni
po |ewej stronie. W imieniu zmarłego roz-
dawane są też pieniqdze. Na drobne datki
najpewniej Iiczyć mogą dzieci.

Kwiatów nie zobaczymy również na ży-
dowskich mogiłach. Zastąpiq je tzw. kamie-
nie pamięci, osobIiwy dowód odmówionej
w intencji zmarłego mod|itwy. Są też kart-
ki z Iistą skarg i zażaleń adresowanych do
Pana Boga. Zmarły przy odrobinie dobrej
wo|i stanie się skutecznym pośrednikiem
w załatwianiu naszych ziemskich spraw.
Datki rozdawane dzieciom majq pomóc
w utaskawieniu niechcianych boskich wy-
roków.

oswoic śmieró
W węg iersk i ch  nekropo| iach ,  obok

tradycyjnych nagrobków pojawiajq s ię

ko|umbaria i  ogrody pamięci.  D|a miesz-
kańców metropoIii coraz częściej, bowiem,
śmierć oznacza kremacje. Dwa istniejqce
w tym kraju krematoria nie narzekają na
brak k|iente|i Również taktowna grobowa
cisza przestata)uitbyĆ na czasie. Ceremo-
niom pogrzebowym coraz częściej towa-
rzyszą dźwięki czardasza. Budapeszteńscy
pogrzebowi usługodawcy proponują po-
żegnanie w wersji samo|otowej. W czasie
rejsu prochy zmarłego rozsypywane sq
na wydzielonym odcinku Dunaju. Toteż
w Dzień Zaduszny nie zbraknie wieńców
i kwiatów wrzucanych do rzeki na znak
trwajqcej żałoby i pamięci o zmarłych. od-
wiedziny W cmentarnej sceneri i  Wę9rzy
zredukowa|i do dnia, w którym wypada
rocznica śmierci krewniaka Iub dzień jego
urodzin - twierdzi llona Szilagyi, znawczyni
węgierskich ceremonii pogrzebowych.

Wie jska  społeczność nadaI  t rak tu-
je swych zmarłych w mniej anonimowy
sposób' Mogity są pie|ę9nowane. Jeszcze
obecnie w ki lkunastu wioskach niedale-
ko Nyiregyhazy trwa osobliwe oswajanie
śmierci' Czterdziesto-, pięćdziesięcioIatko-
wie zaopatrujq się w trumnę. U|okowana
na strychu będzie czekać na swoje ,,pięć
minut,,. W stosownym czasie wnosi się jq
do sypiaIni, szykujqcego się na ostateczne
pożegnanie deIikwenta. P rzyszły niebosz-
czyk będzie spędzał w niej każdq noc, aż
do przeczuwanego końca. W tym czasie
rodzina komp|etować będzie ubranie dIa
wybierajqcego się w wędrówkę do nieba
krewniaka. Kiedy więc nadejdzie czas, przy-
gotowanie ceremonii pogrzebowej nie bę-
dzie kłoootIiwe.

obecność obowiązkowa
W greckim 5antorini stypę organizuje

się w przycmentarnej kawiarni. Przy winie
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i  rybie głoszone sq peany na część dopie-
ro co pożegnanego. Podobna uroczystość
odbędzie się w dziewiątym dniu oraz czter-
dzieści dni po pogrzebie. SpecjaIne święto
dedykowane zmarłym nie jest tam przewi-

dz iane.  , ,P ięć minut ' '  zadumy przy mogiIe
i spotkanie w przycmentarnej kawiarence
odbywajq się w każda rocznicę śmierci.

Także Włosi zredukowa|i wizyty u zmar-
łych. Z pewnościq jednak w Dzień Zaduszny

nie zabraknie kwiatów i zniczy na wojsko-
wym cmentarzu pod Monte Cassino. Miej-
scem obowiązkowych spotkań PoIaków jest

też grób Chopina na paryskim cmentarzu
Pere Lachaise. Tam są mogiły generała Wa-
|eriana Wrób|ewskiego i Ewe|iny Hańskiej'
żony Ba|zaca i Marii Wa|ewskiej - pięknej
kochanki Napoleona. Z kolei nekropolia na
parysk im wzgórzu Montmartre stała s ię
miejscem ostatn iego spoczynku Ju l iusza

Stowackiego. Trudno z|iczyĆ i|u wybitnych
Po|aków spoczywa dziś na Cmentarzu Ły-
czakowskim we Lwowie. Jest ich wielu. Wia-
domo też, że ite mogiły będq odwiedzane
i stosownie na świqtecznq okazje ozdobio-
ne. Wieńce pojawią się też na cmentarzu
mtodych obrońców Lwowa Wanym cmen-
tarzem or|ąt.

GrażynaWoźniak

rutkania
zbrzodkami
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Już prehistoryczny cztowiek budował
cmentarze, grzebał zmarłych, na tę ostat-
n iq drogę wyposażał w przedmioty.  KuIt
śmierci, tego co po życiu pozostało, przez
wieki Iudzkość przenosiła w zaświaty. Róz-
norodność obrzędu tradycji uzaIeżniona od
miejsca na ziemi, a|e spójna jest w jednym.

Śmierć dotyka każdego, n ieza|eżnie pod
jakq szerokością 9eograf icznq żyje.  Wia.
ra to druga natura człowieka, to intymny,
n ieprzenikniony,  n iezgłębiony sens is t -
n ienia duszy.  Niezmater ia l i zowany byt ,
ukształtowany przez tys iącIec ia.  To ona
karze nam wierzyc w |epszy świat, w do-
brego, miłosiernego, sprawiedIiwego Boga.
Każda ku|tura,  re| ig ia jest  zb ieżna i  każda

zawiera w swojej  głębi  jedno zasadni-
cze przesłanie.  Zyc ie na z iemi jest  tyIko
p r z e d s i o n k i e m ,  o c z e k i w a n i e m .  Z a  t o
śmierć jest przejściem w to życie niezma-
teriaIizowane. Pa|qce się ognie rozświet|ają
drogę. Płomień ogrzewa samotne dusze,
wędrujqce w zaświatach' Przecież one sq
W naszym zyc|u, one zyjq We Wspomnle-
n i a ch .  l d z i emy  c zasem p r zeznaczen i a ,
kroczymy drogą, na której pozostawiamy
ś|ad naszego istnienia. Codzienność, każdy
dzień, sekunda po sekundzie, zb|iża nas do
tego ostatecznego rozstania.  Nic co jest

tu na ziemi nie jest nasze. Każdy z nas jest

poddany n ieuniknionej  chwi l i  spotkania
śmierc i .

ZbIiża się okres Wszystkich Świętych,
dnia Zaduszek, na naszych grobach poja-
wią się znicze, kwiaty, ttumnie nawiedzimy
cmentarze.  Będz iemy odprawiać modły,
zanosić westchnienia. Przeszłe pokoIenia,
n ie ty lko te zapisane na kartach h istor i i ,
mające swe miejsca w sarkofagach, staną
się świadkiem dawnych dni ,  Iat ,  wieków.
Żyjemy ty|ko d|atego, bo mie|iśmy przod-
ków. Nas i  dz iadowie,  których zapewnie
im ion  n i e  znamy ,  w  t ym dn iu  i  n i e  t y l ko
W tym sq i będą zawsze z nami. |ch czqstka
jest nam przekazana w wielkiej tajemnicy
życia.  Idąc na cmentarze przechodz imy
obok, nie zdajqc sobie czasami sprawy, że
w tych grobach spoczywajq nas i  dz iado-
wie, a my ich ś|adem podqżamy. Tajemnica
życia i śmierci, codziennie odprowadzamy
naszych kochanych zmarłych, a za murami
cmentarzy to życie toczy się da|ej. W za-
bieganiu nie myś|imy o tych, których to za
tą bramq cmentarnq pozostawimy i w tym
dniu pamięci, idqc pomiędzy grobami, my-
ś|q, westchnietl iem, ztączmy się z tymi, co
tu ży|i na ziemi przed nami.

Henryk
Makuszewski
Świeckie
Ceremonie
Pogrzebowe
tel.792-095-219
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Namioty Mitko to m.in.:
- łatwy transpot1
- wodoszczeIność
-montazw5minut

- złote i srebrne wykończenia
- dowolne nadruki reklamowe

www.mitko.pl I tel. 32720 63 56
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NIaszyncrię uruc|roIniI II)N
Postępowania prowadzono na wniosek

prezesa lPN, na podstawie m. in.  nowel i -
zacj i  Ustawy o cmentarzach i  chowaniu
zmartych. 3 sierpnia 2015 r. do wojewody
mazowieckiego, wtedy Jacka Kozłowskie-
go,  wpłynęły 194 wniosk i .  Na podstawie
państwowych rejestrów zaczęto ustaIać
5trony postępowania (rodz iny zmarłych
do 4 stopnia pokrewieństwa I in i i  bocznej
oraz powinowatych do 1 stopnia), co też się
stało, po żmudnych dochodzeniach. W su-
mie Mazowiecki Urząd Wojewódzki wydał
344 decyzje administracyjne o ekshumacji
i  przenies ien iu grobów z kwatery Ł| i  Ł||
na Powązkach Wojskowych w Warszawie
- informuje rzecznik wojewody, pani Anna
Szczy gieł, Umoż|iwiły one przeprowadze-
nie łqcznie ' l28 ekshumacj i  i  przenies ien ie
77 grobów. Ekshumacje grobów zakończyły
się 7 października.

Nic |l1'ło laturl
obecny wojewoda, Zdzisław 5ipiera,

pierwsze decyzje wydał w Iutym 2016 r. Do-
tyczyły one osób, w przypadku których nie
było moż|iwe usta|enie kontaktu z krewny-
mi. Ko|ejne byty wydawane w miarę zamy-
kania postępowań.

W sumie przeprowadzono 194 rokowa-
nia z rodz inami.  Zaproszenia sk ierowano
do ponad 750 osób. Trwały one od grudnia

do końca kwietnia 2016 r,, 192 z nich za-
kończyło się porozumieniem co do miejsca
i  formy ponownego pochówku na koszt
Skarbu Państwa. W dwóch przypadkach
rodz iny odwołały s ię do min istra ku|tury
i dziedzictwa narodowego, który utrzymał
decyzje wojewody.

Zgodnie z umowq podpisanq 10 czerw-
ca 2016 r., wykonawca przeprowadzał eks-
humacje etapami (do 30 grobów w ciqgu
maksymalnie 30 dni). Pierwszy etap rozpo-
czął się w połowie |ipca 20'l6 r. Wojewoda
Mazowiecki uzyskał także zgodę 5anepidu
na wydobywanie szczqtków ciał poza okre-
sem ekshumacyjnym trwającym od 16 paź-
dziernika do l5 kwietnia, ale pod pewnymi
warunkami.  Ekshumacje mogły odbywać
się ty|ko w godzinach porannych (ze wzg|ę-
du na temperaturę). Niezwłocznie po doko-

naniu ekshumacj i  miejsce opuszczonego
grobu udostępniane było archeo|ogom.

Rokowania z rodzinami osób pochowa-

nych w kwaterach Ł i Ł||, nad przypuszcza|-
nymi mogiłami ofiar staIinizmu, prowadziło

60 doświadczonych i dodatkowo przeszko-
Ionych pracowników Mazowieckiego Urzę-
du Wojewódzkiego. Każdy z nich miał pod

opiekq od 3 do 4 rodzin' Podczas rokowań
usta lano zasady przenies ien ia grobu ze
zwtokami i szczqtkami we wskazane miej-
sce na Cmentarzu Powqzkowskim Iub innej
nekropoIii, wybranej przez rodzinę zmarłej
osoby. Rozmowy dotyczyły też formy po-
noWnego pochówku.

Z szacunkicm dla rodz in
Ze wzg|ędu na de|ikatny charakter eks-

humacji i przenoszenia zwłok Iub szczqt-
k ów  b | i s k i ch  pochowanych  w  g robach
współczesnych, niejednokrotnie także osób
niedawno pochowanych, Wojewoda Mazo-
wiecki Zdzisław Sipiera dochował wszeIkiej
staranności, aby ten trudny d|a rodzin pro-

ces był jak najmniejdotkliwy.
Nowel izacja Ustawy o cmentarzach

ichowaniu zmarłych weszła w życie 2 sierp-
n ia 2015 r .  Przyjęto jq '  aby umoż|iwić |PN
poszukiwania szczqtków osób zamordowa-
nych w |atach 1944-56. NoweIizacja dawała
moż|iwość przeprowadzenia ekshumacj i
na podstawie decyzji administracyjnej wo-
jewody, wydanej na wniosek prezesa lPN.
Wcześniej  prawo nie zezwa|ato na prze-
n ies ien ie grobów Ieżqcych ponad wcze-
śniej  pochowanymi szczqtkami Iudzk imi ,
na mocy takiej decyzji . Ekshumacja była
moż|iwa ty|ko na wniosek rodziny, sanepi-
du, sqdu Iub prokuratury.

Krzysztof Wolicki
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Dobrf Śmierci
Wśród bróśb i intencji aynoszonych na borkoaskq sórę jest ta jedna

szczesóIna. To brośba o śmierć. Itied,y ten dzoon się od,zyaa to znak, źe
męka d,ługiej, bolesnej, a$onii, została slcrócona.

ojciec Pius rozpoczął swojq służbę
u Pani Borkowskiej w 1986 roku. Jak mało
kto zna dzieje k|asztornego wzgórza i bo-
reckiego sanktuarium, od X|||wieku, aż po
dzień dzisiejszy. owocem wieIoIetniego
zgłębiania przez niego tajemnic k|asztor-
nych archiwa|iów jest przewodnik opisu-
jący dzieje słynqcego z łask obrazu Matki
Boskiej Borkowskiej i sanktuarium, wraz
z bijqcym zezbocza góry cudownymźró-
dełkiem.

Borek Stary, 15 ki|ometrów na połu-
dnie od Rzeszowa. Dominikanin, stulatek
- rocznik 1916, czeka na nas w swojej celi.
W surowym wnętrzu rzuca się w oczy że-
lazna prycza i przystawiony do niej stolik.
Na nim naczynia liturgiczne. Pod oknem
komputer z wyświet|onq właśnie stronq

internetową borkowskiego sanktuarium.
Zza grubych szkieł oku|arowych wita nas
pogodna twarz.

. Ja nie jestem łatwowierny, to znaczy
niełatwo wierzę w to, co ktoś mówi - za-
strzega ojciec Pius, gdy pytamy o tajemni-
cę dzwonu dobrej śmierci. - Co jakiś czas
przychodzq ludzie, nawet w nocy' Bywa, że
z daIeka. Wiecie, co to znaczy, 9dy człowiek
umiera, a nie może umrzeć?

Zakonnik zawiesza głos. Nag|e, jakby
sobie coś przypomniał: - Tak, to straszne
męczarnie' No więc, przychodzą i proszq
o k|ucz do kap|icy na szczycie wzgórza,Za-
dzwoni się dzwonkiem |oretańskim i przy.
chodzi wybawienie. W k|asztornej księdze
są pisemne podziękowania od |udzi. Może-
cie sobie poczytać...

Dzwonienie pomaga
Wpisów nie jest dużo. ojciec Pius mówi,

że wcześniej nikt nie dbał o to, by doku-
mentować takie przypadki. Dawniej klu-
cze do kaplicy mieli ludzie, a nie klasztor.
Kap|icą Matki Boskiej Bo|esnej, gdzie jest
sygnaturka z dzwonem dobrej śmierci,
opiekowała się wcześniej Baranka. Kobie-
ta już nie żyje.

K|uczem do kap|icy opiekowała się też
przed |aty Zofia Dąbczykowa. Mieszkała
wtedy tuż przy k|asztorze. - Ludzie przy-
chodzi|i nieraz w nocy - opowiada. - Szłam
z nimi na górę, otwierałam drzwi kap|icy
i dzwoniIiśmy na dobrą śmierć. feby przy-
szła i konającego w mękach zabrała z tego
świata.

60-|etnia kobieta zaświadcza, że dzwo-
nienie działa i pomaga, a|e potrzebna jest
głęboka wiara i  mod|itwa. - Wiem, bo
dzwoniłam wie|e razy. I swojej mamusi,
iznajomym.

o skuteczności rytuału przekonany
jest też Mieczysław Kręcidło. Sam dzwonił
d|a umierajqcego ojca i wujka. Pomogło'
W końcu wyzionę|iducha. Kręcidło mieszka
przy głównej drodze prowadzącej do k|asz-
toru' Choć od jego zabudowań do kap|icy
na szczycie wzgórzajest kiIkaset metróW
dźwięk dzwonu dobrej śmierci słychać tu
wyraźnie.

- Ty|e, że w ostatnich |atach dzwoni
coraz rzadziej, a przecież ludzie nie prze-
sta|i umierać - dziwi się Kręcidło. W oko|icy
wiedzq, że k|ucz do kap|icy bierze się teraz
w klasztorze

Mqż Dqbczykowej też zauważyŁ że cha-
rakterystyczny dŹwięk dzwonu dobiega
corazrzadziej. - A|e, panie, co tu się dziwić
- tłumaczy. - Dzisiaj |udzie padajq nag|e,
jak muchy, a|bo umierają w szpita|u, a nie
w domu, jak dawniej. Dziadek umiera, to
się 9o wywozi z domu i po sprawie. A prze-
cież |ekarz czy pie|ęgniarka nie przyjedzie
mu zadzwonić.

Umiera pacjent, a nie człowiek
fyjemy w ku|turze, która neguje

śmierć. Rodzina nie mówi o niej z choremu,

KapIiczka z dzwonem dobrej śmierci



bo chce go chronić. Ten sam mechanizm
działa w drugq stronę. Jeże|i chory |eży
i patrzy w sufit, to nie znaczy, że on nie wie
o nieubłaganym końcu. on również stara
się chronić swoich b|iskich, a często czuje
się winny, że umiera i że jest przyczynq ich
rozpaczy i cierpienia.

Śmierć spychana jest za parawany
szpitaInych pokoi. Właściwie trudno dziś
mówić o umieraniu człowieka. Umiera pa-
cjent. Amerykańska psycho|og E|isabeth
Kub|er - Ross w swojej głośnej ksiqżce
,,Rozmowy o umieraniu" pisze, ze gdy pa-
cjent znajdzie się w szpitaInej izbie przyjęć,
zaczyna być traktowany jak przedmiot.
Może błagać o spokój '  o wypoczynek
i godność. Dostanie krop|ówkę, transfu-
zję, podłqczq 9o dojakiegoś aparatu, aIbo
zrobiq mu tracheotomię. KiIkanaście osób
zajmie się rytmem jego serca, tętnem, aIbo
czynnościami płuc, wydzieIaniem gruczo-
łów i wyda|aniem moczu i kału. Nikt jed-
nak nie będzie traktować pacjenta jako
osoby ludzkiej.

Justyna, pie|ę9niarka środowiskowa
pracujqca w hospicjum mówi, że |udzie nie
chcq wiedzieć, że człowiek umiera i tego
widzieć. Siedzą w sąsiednim pokoju, po-
pijajq kawkę, gra te|ewizor' Ktoś czasem
zag|qda do chorego, daje pić. Wychodzi.

- Nie oceniam takich postaw - za-
znacza siostra Justyna' - To, jak człowiek
umiera, jest nagrodą za to, jakzył, Dobrym
Iudziom łatwiejjest umierać, bo ich za-
wsze otaczają kochajqcy b|iscy. Nawet naj-
większa dawka morfiny nie jest W stanie
przyttumić bó|u i |ęku' jakie towarzyszq
umierajqcemu w samotności.

,,Umierający nie mogq sobie pomóc,
więc powinniśmy nieść im u|9ę w bó|u
i pomóc z opanowaniu przerażenia, któ-
rego doświadczają,, - pisze Da|aj|ama
w przedmowie do,,Tybetańskiej księgi ży-
cia i umierania" mnicha Sogjala Rinpocze.

- Często słyszę: siostro: ja już nie dam
rady, chciałbym umrzeć - opowiada Justy-
na. - Nie popadam W stan przygnębienia,
gdy jest już po wszystkim. Bo gdy zycie
dobiega końca, a choroba jest źródłem
niewyobrażaInego c ie rp ien ia ,  to  -  dIa

chorego i rodziny - śmierć staje się Wy-
bawieniem.

Zanim za$aśnie życie
Na podstawie rozmów z ponad 200

umierającymi pacjentami, E|isabeth Kub|er
- Ross wyróżniła pięć etapów wędrówki
W ostateczność. Pierwszy, krótkotrwały,
to zap(zeczanie nadchodzqcego końca.
Chory desperacko nie dopuszcza myś|i
o śmierci' Chwi|ę później wa|kę z własną
świadomością zastąpi złość, uczucie gnie-
wu, wściekłości, zazdrości i rozża|enia'
Chory dzie|i się tym uczuciem z rodzinq,
medycznym persone|em. Ważne, by Wte-
dy go wysłuchać. Uszanować to uczucie
i starać się zrozumieć to, co czuje. Trzeci
etap to rozpacz|iwe, dziecięce wręcz targo-
wanie się. Próba wynegocjowania wbrew
wszystkiemu i mimo wszystko odrobiny
więcej czasu' A|e nawet wtedy,gdy pacjen-
towi uda się dożyć chwi|i, o którq prosił,
i tak nie będzie gotowy, by pogodzić się
z własną śmierciq. Ko|ejny etap to depresja.
Wywołuje uświadomienie straty wszystkie-
go i wszystkich, których kochamy. Ważne,
by umierający miał moż|iwość wyrażenia
żaIu. Będzie mu łatwiej zaakceptować
pach nącq załobą rzeczywistość - twierdzi
Kub|er- Ross. Potem jest jużty|koakcepta-
cja.Zgoda na nieuchronność. Chory zwyk|e
gestem prosi, żeby posiedzieć przy nim.
Gdy nie może już rozmawiać, otuchy daje
mu świadomość, że nie jest sam.

Nigdy nie w porę
- Ludzie wstydzą się śmierci. Nie rozma-

wiajq o niej. Przeciwstawia się ona instynk-
towi Iudzkiemu - mówił poeta, ksiqdz Jan
Twardowski. - W jednym z wier szy napisa-
łem: ,,Gdyby śmierć nie przyszła, życie jak
matołek''. Ludzie muszą umierać, śmierć
wpisana jej w nasze życie. Takie sq prawidła
wieczności. fycie bez śmierci byłoby bar-
dzo nudne. Śmierć jest zawsze punktuaIna
i nigdy nie w porę. Gdy przychodzi, Iudzie
się buntują. Kurczowo i za wsze|ką cenę
trzymają się życia. Jednak zgodnie z wo|q
Bożq człowiek zawsze umiera W porę.

Można odejść szczęśliwie
Wspinamy się na wzgórze. Przed nami

kaplica Matki Boskiej Bolesnej. W sygnatur-
ce skrywa się dzwon dobrej śmierci. otwie-
ramy kłódkę. W kracie zabezpieczajqcej
drzwi bukiet sztucznych kwiatów. Może
to w dowód wdzięczności za wysłuchanie
prośby' We wnętrzu figura Matki Boskiej
BoIesnej, poniżej obraz umierajqcego
męiczyzny. W wiejskiej chacie konający
przyjmuje z rqk księdza zakonnego komu-
nię świętq. Wokół k|ęczq doroś|i i dzieci.
Trzymajq w rękach różańce.

Zofia Dqbczykowa zawsze Wpatruje się
w to maIowidto' To obraz szcześ|iwie umie-
rajqcego człowieka.

Grażyna Woźniak, Marek Tym
fot. Grażyna Woźniak

Corazrzadziej dzwoni dwon bo ludzie umieraja w szpitalach, a nie w domach
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Prob|em z płynnością finansowq doty-
czy niemaI każdej branży. Nieopłacona fak-
tura, nierzetelny kontrahent czy wypadki
|osowe mogq - pomimo dobrej wo|i przed-
siębiorcy _ spowodować brak moż|iwości
opłacenia składek do ZUS. A jak wiadomo,
nieopłacone składki Iub składki zapłaco-
ne po terminie niosq ze sobą negatywne
konsekwencje.

Pierwszq - i najbardziej oczywistq - sq
odsetki za zwłokę. obecnie Wynoszq one
8 o/o (w ska|i roku). Po|skie prawo mówi, że
odsetki od składek opłaconych po terminie
sq zawsze obowiqzkowe. Nie można ich
w żaden sposób uniknqć. Zatem przedsię-
biorca, który spóźnił się ze składkq musi
pamiętać, żeby zawsze do|iczyć odsetki za
zwłokę. UWAGA! odsetek mniejszych nić
6,60 zł nie trzeba opłacać. Wyzsze - muszą
być uregu|owane'

ZUS na bieżqco sprawdza, czy firmy
ptacą składki. Jeśli przedsiębiorca spóźnia
się z zapłatq, to ZUs będzie się upominał.
Brak reakcji na upomnienie wystane przez
ZUS może spowodować skierowanie spra-
wy do przymusowego dochodzenia naIeż-
ności. Jest to postępowanie egzekucyjne,
które rodzi dodatkowe koszty ijest zazwy.
czaj kłopot|iwe d|a firmy. Warto pamiętać,
że ZUS ma prawo zajmować rachunki ban-
kowe firmy, ustanawiać zastawy na rucho-
mościach (np. samochodach) czy obciqżać
hipoteką nieruchomości.

Zadłużona firma nie może też uzyskać
zaświadczenia o nieza|eganiu z ZUS. Ataki
dokument często jest Wymagany jako za-
łqcznik m.in. do przetargów czy uzyskania
kredytu w banku.

Jak rca$ować
w kryzysowcj sytuacji?

Przede wszystkim nie wo|no pozostać
bezczynnym. Nie warto dopuścić do sytu-
acj i  powstania za|egłości, a jeś|ijuż taka
istnieje to naIeży jak najszybciej zgłosić się
do ZUS i skorzystać ze specja|nych ułatwień
d|a zadłużonych firm. Pamiętać na|ezy, ze
pomoc ze strony ZUS uzyskamy jedynie
na nasz wniosek. ZUS nie ma moż|iwości
pomagania firmie z urzędu.

Firma z prob|emem finansowym może
skorzystać z odroczeń terminu ptatności,
układów rataInych Iub nawet umorzeń.
Wybór formy pomocy |ezy zawsze po stro-
nie przedsiębiorcy. Zazwy czaj udzieIenie
pomocy przezZUS kończy się zawarciem
specja|nej umowy. Taka umowa może też
chronić przed egzekucją.

Czymjcst
odroczcnic tcrminu płatności?

Przedsiębiorstwo, które spodziewa się
probIemów z terminowym opłaceniem
sktadek, możrczllozyĆdo ZUS wniosek o od-
roczenie terminu płatności. Trzeba pod-
kreś|ić, że dotyczy to wyłącznie przyszłych
składek, czy|itakich, których termin zapta-
ty jeszcze nie minqt. Postępowanie kończy
się podpisaniem specjaInej umowy. Dzięki
niej przedsiębiorca może przesunąć termin
płatności składek. Takie składki, choć będq
zapłacone po terminie, nie powodują po-
Wstania odsetek za zwtokę. Natomiast ZUS
pobierze opłatę pro|ongacyjnq, która jest
istotnie nizsza niz odsetki.

Czymjcst
układ rata|ny?

K iedy  f i rma ma już n iezapłacone
sktadki to zawsze może zwrócić się do ZUS
z wnioskiem o rozłożenie długu na raty.
Z układu rataInego może skorzystać fir-
ma, która nada| dziata oraz taka, która już
zakończyła działaIność, a|e nadaI ma dług
w ZUS. Układ rata|ny ma zawsze formę
umowy cywilnoprawnej. W przypadku pro-
wadzenia egzekucji - stanowi podstawę
do jej zawieszenia. Po podpisaniu umowy
przedsiębiorca musi pamiętać o termino-
wym optacaniu rat. Ewentualne uchybienie
terminu może oznaczać zerwanie układu
ratalnego przezZUS.

Co tojcst
umorzcnic?

W wyjątkowych sytuacjach dtużnik
może zwrócić s ię do ZUS z wnioskiem
o umorzenie na|eżności z tytułu składek.
Podstawowym warunkiem jest stwierdze-
nie całkowitej nieściq9alności. Dodatkowo

w przypadku osób fizy cznych umorzen ie
jest moż|iwe także w sytuacji wykazania,
że ze wzg|ędu na stan majątkowy i sytuację
rodzinnq płatnik składek nie jest w stanie
opłacić naIeżności, ponieważ pociqgnę-
łoby to zbyt ciężkie skutki d|a niego ijego
rodziny. Umorzeniu nie pod|egajq za|egłe
sktadki za pracowników (one zawsze musza
być opłacone).Postępowanie kończy się
wydaniem decyzji administracyj nej przez
ZUS. Na|eży pamiętać, że w przypadku
osób fizyczny prowadzqcych działaIność
gospodarczą, umorzenie może obniżać
kwoty niektó rych, pr zyszłych świadczeń
(np. emerytury).

Jakic dokumcnty
przy$otowac?

Rozpoczęcie procedury zawsze naIe-
ży zaczqĆ od złożenia wniosku do ZUS. Do
wn iosku tr zeba załqczyć dokumentację,
z której wynika aktuaIna sytuacja f inan-
sowa oraz moż|iwości płatnicze. W przy-
padku ubiegania s ię o u|9ę |ub umorzenie
naIeżności przez podmiot posiadajQcy sta-
tus przedsiębiorcy, na|eży złozyĆ rów niez
dokumenty dotyczące okreś|onego rodza-
ju pomocy publicznej. Wniosek wraz z wy-
kazem niezbędnych dokumentów można
uzyskać w każdej p|acówce ZUS, a także
pobrać ze strony internetowej www.zus.p|.

Na|eży pamiętać, że sam fakt złożenia
wniosku o udzielenie ulgi lub umorzenie
naIeżności nie skutkuje automatycznym
zawieszeniem/umorzeniem ewentualnych
postępowań przed egzeku cyjnych, zabez-
pieczających Iub sankcyjnych.

Gdzic s'ukać
dodatkowych informacji?

o szczegóły można zapytać w każdej
p|acówce ZUS. Do dyspozycji k|ientów jest
również info|inia (te|' 22.560 16 00). osoby
korzystające z PIatformy Usług EIektronicz-
nych ZU5 mogq formaIności załatwić przez
lnternet.

Maciej Raszewski
Główny Specjalisto ZUs
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W związku zc nh|iiLającym się święlcm Wszystkich Święlych pra$nicmy przcdstawic Pańslwu artykuł po-
święcony kwcstii niczwyklc istotncj, z ktrirą każdy człowick, prędzcj cuy tci późnicj będzic musiał się w życiu
spotkać. Mamy nadzieję, iczaponnanic się z ninicjszym artykułcm pozwo|i Państwu uniknąc nicpo|.rzcbnych
sporów na t|c rodzinnym |ub pozwo|i udzic|ic stosowncj rady k|icntowi czy tcż b|iskicj osobic. Mowa w tym
przypadku, oczywiścic, o prawic do $rohu, czy|i najprrlścicj rzccz qimując, o prawic do dccydowania o lym kto
zoslanic pochowany w konkrctnym grobic.

(]c|cm ninicjszc$o tekstu jcst przcdc wszystkim przcdstawicnic w sposób zrozumiaIy i rzcczowy, podstawo-
wych za$adnicń związanych z prawną rc$u|acją prawa do $robu. a takżc skrótowc zaprczcnlowanic pro|rlcmatyki
związancj z jc$l> d zicd ziczcn icm.

Zgodn ie  z  a r t .  10  us tawy  o  cmen-
tarzach i  chowaniu zmartych prawo do
pochowania zwłok Iudzkich przysługuje

najb|iższej rodzinie osoby zmarłej, a mia-
nowicie: 1) pozostatemu małżonkowi, 2)
krewnym zstępnym (dz iec iom, wnukom
itd.) ,  3)  krewnym Wstępnym (dz iadkom,

pradziadkom itd.), 5) krewnym bocznym
do 4 stopnia pokrewieństwa (rodzeństwo,

ciotki, wujkowie itd.) oraz na samym końcu
powinowatym w linii prostej do 1 stopnia.

Niestety ww. ustawa poza wskazaniem
osób uprawnionych do pochówku, w ża-
den sposób n ie def in iuje pojęc ia prawa

do grobu. Aby więc ustaIić jego treść na-
|eży odnieść się do bogatego W tej materii
orzecznictwa.

oczywiście podstawowym zdarze-
niem kreującym prawo do grobu będzie
nabyc ie miejsca na cmentarzu.  Zgodnie
z orzecznictwem W następstwie umowy,
z mocy której zarzqd cmentarza oddaje
zainteresowanej osobie miejsce na grób,
powstaje swoisty stosu nek cywi Inoprawny.
W ramach tego stosunku osoba ta uzyskuje
nie ty|ko prawo do pochowania zmarłego,
a|e także - zgodnie z powszechnym zwy-
czajem - szereg uprawnień o charakterze
trwałym, takich jak prawo wzniesienia na-

grobka i jego przeksztatcenia, prawo do
stałego odwiedzania grobu, stałego jego

utrzymywania w na|eżytym stanie, prawo
wykonywania zmian o charakterze deko-
racyjnym itp.

Zgodnie z wyrokiem Sądu Najwyższe-
go z 13 |utego 1979 r., do dóbr osobistych
człowieka na|ezy za|iczyć jego prawo, aby
jego zwłoki zna|azły się w wybrany m przez
niego miejscu, w szczegó|ności w grobie

rodzinnym obok osób mu b|iskich. Z dru-
giej strony uprawnienie bycia pochowa-
nym w danym grobie zawiera także e|e-
menty o charakterze majątkowym gdyż

zakup miejsca na cmentarzu i urzqdzenie
grobu wymaga świadczeń finansowych,
niekiedy bardzo znacznych.

W orzeczeniu 5ądu Najwyższego z dnia
3 grudnia 2010 (sygn. I CSK 66/10), czytamy,
iż prawo do grobu ma dwojaki charakter:
osobisty i majątkowy, p|zy czym e|emen-
tom osobistym przypada ro|a wiodąca, bez
wzg|ędu na to, jaka jest Wartość e|emen-
tóW majątkowych tego prawa i na czym
one po|egają. Do uprawnień osobistych,
zaIicza się przede wszystkim pochowanie
po śmierci zwłok uprawnionego w wybra-
nym przez niego miejscu w grobie jedno-

osobowym lub wie loosobowym rodz in-

nym, obok zwłok osób mu b| isk ich oraz
ku|t  pamięc i  zmarłych,  który po|ega na
przysługujqcych cztowiekowi różnych wo|-
nościach, wypływających ze sfery uczuć
i odczuć odnoszqcej się do postaci osoby
zmarłej, okazywania szacunku d|a wspo-
mnień i pamięci o niej, urzqdzenia pogrze-

bu oraz grobowca i  decydowania o jego

wystroju, załatwiania spraw z zarzqdem
cmentarza, ochronie przed naruszeniami,
składania wieńców, paIenia zniczy, decy-
dowania Iub współdecydowania o prze-
znaczeniu wolnych miejsc w grobowcu dla
pochowania daIszych zmarłych itp.

Warto w tym miejscu zauwazyĆ, iz
judykatura podkreś|a przede wszystkim
niemajątkowy charakter omawianego pra-

wa. Powyższe rozróżnienie ma znamienne
konsekwencje prawne. Zgodnie z, wyŻej
wymienionym, orzeczeniem Sqdu Najwyż-
szego z 3 grudnia 2010 r,,jeże|i w grobie

spoczywajq już zwłoki okreś|onej osoby
uprawnionej  do pochowania,  to na sku-
tek pochówku następuje zdominowanie
uprawnień niemajątkowych i w związku
z tym dopus zcza|ność rozporzqdzenia
prawem do grobu Wygasa. A więc osoba,
która wybudowała grób na podstawie

zawartej przez siebie umowy zzarządem
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cmentarza i uiścita na|eznq opłatę cmen-
taną, z  chwi|q pochowania p ierwszego
zmarłego, nie może już bez porozumienia
z osobami, o których mowa W art. ]0 ust.
1 ustawy o cmentarzach i chowaniu zmar-
łych, decydować samodzieInie o pochowa-
niu W tym grobie innych zmarłych. Innymi
słowy, może się okazać, iż pomimo tego,
że osobq wskazanym W artykule 10 ustawy
o cmentarzach i  chowaniu zmarłych n ie
przysługujq żadne prawa majątkowe do
grobu, to jednak przysługuje im szerok i
zakres uprawnień w zakresie dysponowa-
nia prawem do konkretnego grobu które
może się przejawiać m.in. poprzez podję-
cie decyzji kto może być pochowany obok
zmarłego.

Podsumowujqc naIeży wska zać, iz oso-
ba, która poniosła koszty budowy grobu
i uiściła stosowne opłaty nie zawsze będzie
mogła samodzie|nie decydować o prawie
pochowan ia  w  n im i nnych  os ób ,  poza
zwłokami tej osoby, d|a której dany grób

byt przeznaczony. Za równo orzecznictwo
jak i pog|qdy doktryny stojq na stanowi-
sku,  iż osoby wymienione w art .  10 usta-
wy mają prawo współdecydować z ww.
w przedmiotowych kwest iach.  Zdaniem
Sądu Najwyższego, wyrażonego w uchwa-
|e z 29 września 1978 r, (sygn. ||| czP 56178),
oko| iczność, kto u iścił opłaty za korzy-
stanie z miejsca na cmentarzu i  poniósł
koszty wybudowania grobu, powinna być
uwzg|ęd niana przy roz|iczeniach pienięż-
nych związanych z odstępowaniem miejsc
w grobie. 5ąd Najwyższy wskazuje rów-
niez,iz powyższy tryb postępowania nie
wchodziW 9rę W przypadku, gdy spór mię-
dzy najb|izszymi członkami rodziny osoby
zmarłej dotyczy praw osobistych i ochrony
tych praw, np. w przypadku sporu, które-
mu z członków rodziny przysługuje prawo
pochowania zwłok w swoim grobie, prawa
umieszczenia na grobie tablicy z krzyzem
itp. Wówczas spór o prawa niemajqtkowe
pod|ega rozpoznaniu przez sqd.

Na zakończenie na|eży również pod-
kreś|ić fakt ,  iż zgodnie z cytowanym już

stanowiskiem 5qdu Najwyższego z dnia 3
grudnia 2010 r., prawo do grobu jest tylko
jednym z samoistnych praw majqtkowych,
co do którego nie ma zakazu ustawowe-
go jego zbywaIności  ani  wyłqczenia od
dz iedz iczenia ty lko wtedy,  gdy miejsce
na cmentarzu zostało nabyte i grób został
urzqdzony przez osobę pozostajqcq przy
zyciu ijest wo|ny, tj. nikt nie został w nim
pochowany. Jeże| i  natomiast  w grobie
spoczywają już zwtoki  okreś|onej  osoby
uprawnionej  do pochowania,  to na sku-
tek pochówku następuje zdominowanie
uprawnień n iemajqtkowych i  w zwiqzku
z tym dopuszczaInośc rozporządzenia pra-
wem do grobu wygasa.

Mec, Mirosław Gawlik
Ferretti Bębenek

Kąncelaria Prawna i Podatkowa

obsłu$ę prawną członków
Polskiego Stowarzyszenia Pogrzebowego
prowadzi Kance|aria FnnnnrTl BĘBENEK

R E K L A M A
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W Groinchcm. nic-
rv ic lk im, alc urocz-1'm
nr i cśc ic  na  połt tdn i t t
l lo landi i .  oc l  28 do l tO
rr'rzcśnia tr.wała .icc| na
z najc ickaszych i  naj-
r't'iększ1'clr rvvstarv ptl -
grzcborvl'ch lr, liuropic.
Co cickau,c. dlti lar'gowc
1r'ad1'cljnic rozpoczl'-
na'ł1' się o $oclz. l0.00,
alc koriczylv się cltlpicrrl
kolo goclz. 21.

Pierwowzór kJraWal l t]

Targi  odwiedz iło 9000 osób,
które mogły podz iwiać ekspozy-
cje ponad 300 wystawców. Duża
Iiczba zwiedzajqcych te ta rgi jest
podyktowana tym, że na to świę-
to funara lne do Groinchem przy-
jeŻdŻajq nie tyIko właścicieIe firm,
a Ie  r ówn ież  n i emaI  wszyscy  i ch
pracownicy.  Dz ięk i  temu zarazpo
ta rgach  w  zakładach  pog r zebo -
wych organizowane sq spotkania
i  wszyscy majq moż|iwość wypo-
wiedzenia s ię,  który produkt Iub
usługa może być dobra d|a rozwoju
ich f i rmy. Właścic ieIe bardzo I iczą
s ię z głosem załogi ,  Myś|ę, że ten
holenderski zwyczajwarto zaszcze-
p ić  u  nas ,  bow iem uczes tn i c two

Karawan Konny
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W targach nie ty|ko właścicie|i oraz
kierownictwa, aIe również szerego-
wych pracowników powoduje, że
Iudzie bardziej się angazu.;q w zycle
swojejfirmy.

Na targach kró|owało Wszyst-
ko, co ekologiczne. Od urn, poprzez

trumny, aż po samochody. Właśnie
na  wys taw ie  w  HoIand i i  swo jq
świa tową p rem ię  m iał  ka rawan
na podwoziu amerykańskiej firmy
Tesla, która pierwsza rozpoczęła
produkcję samochodów szosowych
o napędzie wyłqcznie eIektrycz-
nym. Karawan elektryczny Tesli to
z pewnościq zwiastun nadchodzą-
cych zmian w transporcie funeral-
nym nie ty|ko w obrębie miast.

Karawan - wspÓłczesność

Ko|ejnym ciekawym rozwiąza-
n iem był samochód pogrzebowy

na bazie z roku na rok rosnącego
Mini  Coopera.  Niestety,  jego za-
budowa, w której brak ściany od-
dzieIającej kabinę od przedziału na
trumny, uniemoż|iwia ekspIoatację
tego karawanu W naszym kraju. Są-
dzę jednak, że na zamówienie po|-

sk iego przeds iębiorcy producent

wyposażyłby pojazd i  w ściankę
działowq i w kierownicę po |ewej
s t ron i e .  W końcu  M in i  Coope ry
z prawq k ierownicą sprzedają s ię
w Europie dość masowo, więc zo-
staje ty|ko kwestia ścianki.

Co istotne iwarte przeniesienia

do Polski, to wystawa historyczna.

Karawan lata 50
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Przed ha|ą wystawienniczq moz-
na było poznać trochę h istor i i  ho-
lendersk ie j  br  anzy pog rzebowej.
Pośród starych, a|e jakze pięknych
ka rawanów s tała  p |a t fo rma  do
p r zewozu  t rum ien ,  a l e  zam ias t
konia zaprzęŻona była ho|enerska
krasuIa. okazuje się, że dawniej ten
powo|ny , ,napęd,,  byt  w tym kra-
ju powszechny i jeszcze czasami
w n i ek t ó r y ch  reg ionach  HoIand i i
tego rodzaju zaprzęgi  sq wyko.
rzystywane. U nas to chyba nie do
pomyś|enia,  nawet setk i  Iat  temu
k a r a w a n y  c i ą g n ę ł y  k o n i e ,  a I b o
zmarłego o dprowadzano w pie-
s zym kondukc i e ,  n i o sqc  t rumnę
z c iałem na barkach'

LJrz4r luenie to przcnoszonia c, t l

og ó |n i e  r zecz  b i o rąc ,  Ho Ien -
d r zy  s t aw ia jq  na  h ig i enę ,  wygo .
dę i  bezpieczeństwo w pracy.  Na
niektórych sto iskach można było
zobaczyc c iekawe stoły sekcyjne
w y p o s a ż  o n e  W  p o d n o ś n i k i  d o
przemieszczania osób zmarłych'
Zwróc iłem też uwagę na specja|-
ne work i  do znoszenia zmarłych
zwyzszych pięter b|oku Iub kamie-
n icy.  lch konstrukcja i  wykonanie
pozwa|ajq na przenoszenie zwłok,
których waga jest wyŻsza niz to
zwykle bywa.

I  jeszcze jeden zwyczaj .  Targ i
w  Ho land i i  t o  chyba  j edyne  t a rg i
na świecie, gdzie wyzywien|e oraz
wszelk iego rodzaju napoje bezal-

Stoisko Z OdZ eŻ4
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koho|owe są serwowane, na tere-
nie całej haIi wystawienniczej, za
darmo. oczywiście za taki serwis
płacą Wystawcy, a|e jak rozmawia-
łem z ki|kunastoma f irmami, to
okazało się, że wszyscy wspierają
ten pomysł, ponieważ przyciąga to
wie|u odwiedzajqcych, a koszt po-
częstunku, rozłożony na Wszystkich
wystawców, jest do zaakceptowa-
nia. W końcu targi w Groinchem,
jak już. wspomniałem, to bardziej
impreza rodzinna, to forma branżo-
Wego śWięta, które odbywa się raz
na 4 lata, to okazja do spotkania, do
wymiany pog|qdów i do integracji.
D|atego atmosfera tych targów jest
niepowtarzalna.

Katarzyna Supa I Marek Cichewicz
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rlendarn
tindnera
Rercolacja ru @izerunku śmierci!
|)oclczas targór,v N{clncIrto Poznłń lla spccjaIltr'ltl stoisktt za1lrczcnLtlvt'altr'zosLaIlic kalcndarz |,iIrclllcra Irat ztll7 rtlk.
.Iak ill1tll ' l l ltt.ic tras pall Ilrl|lcr[.I.lrlianolr'ski, 1lt.ocltrccttt kalcltclat.zr'I,iIlc|llcra oc| idci aż 1lo dr.trk, La cdycia |lędzic
lr'r'ią[ktlu,a, |lo,.zrvwa zc śrccl tt itlw icczcItl' '.

- Rozbieramy Panią Smierć! Koniec z jej wizerun-
kiem, który pokutuje w naszych wyobrażeniach od
tysiqca |at. Pani Śmierć to nie stara kostucha, to nie
temat tabu ani symbo| re|igijny - to część życia, na-
turalna kolei rzeczy - pisze Robert Trojanowski. Ten
ka|endarz jest trochę w duchu obrazów Jacka Ma|-
czewskiego, który już w okresie Młodej Po|ski, a więc
ponad sto |at  temu, ukazywał na swych obrazach
śmierć jako piękną, często roznegIiżowanq, kobietę.

Kalendarz Lindnera wydawany jest od 2010 roku,
to już ósma edycja. Poczqtkowo szokował, nie ty|ko
świętoszków, a|e także niektórych liberałów, jednak

zkazdy nowym wydaniem zyskuje zwoIenników
i  dz iś jest  to już ka|endarz ku|towy, poszukiwany
i pożądany przez Iicznych koIekcjonerów. Wszystkie
nakłady były I imitowane i  rozeszty s ię w 100 pro-
centach.  Dz iś czasami można je kupić na A||egro.
KaIendarz Lindnera porównywany jest z kaIendarzem
firmy Pire||i, którego numerowane egzemp|arze tra-
fiajq ty|ko do wybrańców. Mam wrażenie, że to samo
stanie się z ka|endarzem Lindnera'

Ten sukces to zasługa wielu niezwyk|e kreatyw-
nych Iudzi, z którymifirma Lindner współpracuje od
lat. Nad kalendarzem na2017 rok pracowali: Robert
Trojanowski (dyrektor artystyczny i producent), Ewa
Podhajna (stylizacja), Anna Stach (fryzury), Joanna
Czaczkowska (postprodukcja), Jacek Szymański (fo-

todokumentacja), Jakub Starzyk (9łówny designer),
Kot|owniastudio (zdjęcia), modeIki: Marta Gut, Anna
Mielczarek iWiktoria Champel. Na papierze kalendarz
utrwalita drukarnia Peritia.

Kalendarz Lindner 2017 ukaie swe oblicze 17
I istopada, w p ierwszym dniu poznańsk ich targów
Memento im. Wojciecha Krawczyka. lŚ

okładka ka|endarza Pani Śmierć z kosq wyg|qda bardzo ponętnie
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MEMENTOPoWIań
Śuńęto bra nf;ry funeralnej
Ńlkadzicsiąt tytrkortyclr nowoŚci'
rr' lym światrlwa prenricra elektry'cz ne$o karawanu
Nlelexa, licznc wiclowiskowc pokazry i intcrcsującc
spcc.i alis t1'cznc kon{.erencj c _ to na.iwi ę kszc
a tr.a kcj c n|iliiających s i ę 

.l.a r gtirv [. u lrc t.a hryc h
NtIiluI.]NT() I)ozlrań z<lr(l, kttil.c od|4dą sig na
lcr.ctrach .l.ar.górł' Ptlzlraliskich od l7 do 19 lis ttlpacla.

Atrakcj e targowe przedstawia
dyrektor Memento Poznań
Robert Mieldziuk

Szantlu'ni Pańslurt

MEMENTO to najstarsze w Po|sce targi branży
pogrzebowej i największe wydarzenie targowe
o tematyce funeralnej w Europie Środkowo-
-Wschodniej, organizowan e przezPolskie Stowa-
rzyszenie Pogrzebowe i Międzynarodowe Targi
Poznańskie. Mają one ściś|e biznesowy charakter
i skierowane są wyłącznie do osób związanych
zbranizą pogrzebową. Jako jedyne w kraju po-
siadają rekomendację Światowej organizacji
Firm Pogrzebowych FIAT-lFTA. Organizatorzy
spodziewają się profesjonalnych zwiedzających
z kiIkunastu państw.

W trakcie trzech targowych dni kiIkudziesięciu
krajowych i zagranicznych producentów i dystry-
butorów zaprezentuje szerokq gamę produktów
niezbęd nych do fun kcjonowania zakładu pogrze-
bowego - od eksk|uzywnych karawanów, poprzez
trumny, nowoczesne urny, kamienne nagrobki czy
odzież żałobnq na kosmetykach i różnego rodzaju
akcesoriach kończqc. Wśród wystawców sq mię-
dzy innymi firmy: AD MEDIA, ARPER, AUTO IDEA,
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AUTOMAI ACHILLES, BAUTEX, BELLA,
BONGO, CARMEN, CIEFOL, CREMERING,
CROXX LINC, FUNERAL FINANCE, FUNER.
COM.PL, INDUSAUTO, JERA, LITEX PROMO,
MELEX, MORPHEUS, MOTIS, PLASTMEI PO-
LIMARK, PRIMA TECH, REZON, ROTA, TOP
METAL, TRUMAX, TUSOFT czy VOTUM.

Najw iększą a t rakc ją  dIa  właścic ie I i
i pracowników zakładów pogrzebowych,
krematoriów, kwiacia rni or az zar zqdcow
cmentarzy odwiedzajqcych targi sq nowe
produkty  prezentowane na s to i skach.
A wśród nich m. in. odporne na siIny wiatr
namioty pogrzebowe, specjaIne mówni-
ce z uchwytami do kropidła i  mikrofonu
oraz misq do ziemi, wózki o wzmocnionej
konstrukcji do transportu trumien czy tez
wyjqtkowa koIekcja urn dziecięcych. Cieka-
wq nowością będzie prezentowana przez
firmę Jewe| Concepts biżuteria funeraIna
zdobiona odciskiem palca, czy prof i lem
twarzy zmarłej osoby.

Śrvialowa pron|ic|? ka rart'anu
)ilil,tix\

Tegorocznym hi tem, jak wspominal i -
śmy w poprzednim numerze ,,Memento,,,
będzie zapewne premiera drugiej generacji
e|ektrycznego karawanu firmy MeIex, która
od lat produkuje pojazdy elektryczne dla
branży pogrzebowej. Nowy karawan został
zbudowany na bazie najnowszej rodziny
pojazdów Me|ex 4xx. Prototyp z tej serii
pokazano ubiegłym roku. Do dziś wprowa-
dzono do sprzedazy 9 modeli nowej serii.
Duże, okrągłe światła przednie nawiązują
do p ierwszych modeI i  pojazdów MeIex,
które opuszczały fabrykę 45 lat temu. Znaj-
dujqce się poniżej diodowe światła do jazdy

dziennej podkreś|ajq nowoczesność całej
konstrukcj i .  Oprocz orygina lnej  sty l is tyk i
pojazdy serii 4xx wyrózniajq się wie|owa-
haczowym zawieszeniem przednim, któ-
re znacznie podnosi komfort jazdy. Nowy
modeI karawanu ma zaprojektowanq od
podstaw konstrukcję ty|nej części nadwo.
z ia.  Premierowy MeIex jest  wyposażony
w praktyczne uchwyty na wieńce, pełny
daszek i szk|anq szybę z wycieraczkq i spry-
skiwaczem.

lli gdr,1.na rod rl$'e lronl'crcncjc
MEMENTO Poznań to nie ty|ko ekspo-

zycja. DIa przedstawicieIi branży funeraInej
targi mają takze znaczący wa|or edukacyj-
ny. ofertę WystawcóW dopełni,, bowiem
bogaty program wydarzeń. Uczestnicy tar-
gów będą mieIi moż|iwość wzięcia udziatu
w różnorodnych seminariach i  pokazach
zwiqzanych z branzą. Gtównymi punkta-
mi programu będq dwie duże konferencje
organizowane przez Polskie Stowarzysze-
nie Pogrzebowe i Międzynarodowe Tar-
gi Poznańskie. Pierwsza, odbędzie s ię 17
listopada, pod patronatem Pogrzebowej
Grupy Wyszehradzkiej, a jej temat to:,,Gro-
by wojenne Europy Środkowo-Wschod-
niej,,. Z pewnością zgromadzi specjaIistów
zbraniy funera|nej z naszej części Euro-
py. Patronem drugiej konferencj i  (18.11.)
,, Przem iany obyczajowości pog rzebowej
i sztuki cmentarnej w Polsce i w Europie"
jest Polska Akademia Nauk. Wydarzenie
to poprowadzi prof. nadzw. dr hab. Anna
E. Kubiak, autorka książki , ,Pogrzeby to
nasze życie,,. Wygłosi ona pre|ekcję pod
tytułem,,Standard obrzędu pogrzebowe-
go w Po|sce w XX| wieku a rozwój branży
funeralnej".

Szkolcnia. u':rrszla l)'. pokauy
Nie zabraknie także szkoIeń' Podczas

jednego z nich będzie można dowiedzieć
się, jak skutecznie sprzedawać nietypo-
we usługi pogrzebowe oraz zapoznać się
z  nowymi  ins t rumentami  f inansowego
wsparcia przedsiębiorców pogrzebowych
w zakresie bezpłatnych szkoIeń tanatoIo-
gicznych dIa pracowników funeraInych.
Inne warsztaty, organizowane przez Pol-
skie Centrum Szkolnictwa Funeralnego,
dotyczyć będq zagadnień związanych z sa-
nitarnym przygotowaniem zwtok do po-
grzebu, ewo|ucją technik ba|samacji zwłok
na przestrzeni wieków oraz najnowszych
rozwi4zań w baIsamacji. Zabieg ten, zwany
także tanatopraksją, jest szczegó|nie przy-
datny w przypadku transportu zwłok na
większe od|egłości. 5prawdza się również
w sytuacji, gdy trzeba opóźnić datę pogrze-
bu Iub dostęp do chłod ni jest ograniczony.

Wyktadom tow arzyszyĆ będq interesu-
jqce pokazy kosmetyki i rekonstrukcji po-
śmiertnej, które zwyk|e cieszą się ogrom-
nym zainteresowa niem profesjonaI istów.
Ciekawe pokazy podczas targów zapowie-
dzie|itakże wystawcy, m. in. firmy Carmen
i Plastmet.

Nl islrzorvic llorl'slyki
lfuncmlnqi

Nieodłqczną częścią ceremonii pogrze-
bowej sq kwiaty. D|atego organizatorzy za-
praszajq również na prezentację florystycz-
nej mody pogrzebowej. Przy współpracy
z Po|skq Szkołq F|orystyczną W dniach 17
i 18 |istopada na scenie głównej w pawi|o-
nie 5A odbędą się widowiskowe pokazy flo-
rystyczne. Wybitni wykładowcy i mistrzo-
wie PSF zaprezentujq techniki  układania
kwiatów, w tym dekoracje nagrobków, tru-
mien i urn. W programie znajdq się: pokazy
fl orystyki funeralnej (pogrzebowej, kondo-
Iencyjnej, ad memoriam) wieńce, wiązanki
pogrzebowe, bukiety pogrzebowe i kondo-
lencyjne, dekoracje trumien i urn. Pokazy
będq na bieżqco komentowane - będzie
można dowiedzieć się, z jakich eIementów
sktada się dana kompozycja oraz poznać
metody i techniki układania kwiatów.

Przez cały czastrwania targów obejrzeć
będzie można Wystawę prac egzaminacyj-
nych uczniów PoIskiej Szkoły FIorystycznej,

To będq targi bogate w wydarzenia.
Serdecznie zapraszam.

Notowoł: tŚ
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PRZETWARZAMY METALE PozosTAŁE Po KREMACJI
Nazywamy s ie OrthoMeta ls

Jestesmy I iderem na rynku swiatowym jak rowniez jestesmy f i rmą rodz lnną

Działamy od 1997 roku iobecnie Świadczy usługi d|a ponad 750 krematoriow z całego swiata Naszą misja

1est  s tosowanie |egaInychi  przy1aznych srodowisku metod przetwarzania i  odzysku metaI i  ońhoMeta|s

zapewnia krematoriom rozwiązania w zakresie recyk|ingu meta|i oraz dostarcza moŻ|lwie naj|epsze usługl

kremator iom.JUZ WSpołpracu1ącym. Jestesmy n iezawodnym, wierzyteInym partnerem z doswtadczeniem w

ponad 16 kra lach

Dołacz do nas za darmo

Juz dz is  wyblerz  rozwiązania orthoMeta|s w zakres ie

recyk|ingu a będziesz mogł skorzystac z naszych usług

darmowych na całym swiec ie

MetaOrtho
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Sezon po$rzebowyjest nąidłuższym sezonem w dziejach ludzkości. Trwa wiecznie odjej zarania i dotyczy
każde$o, bo każdy kiedyś stanie sig bohaterem sezonu i będzie odprowadzany przez nąib|iższych i $apiów,
przyjaciół i wro$ów, żony, mężów - za|eżnie od płci' albo nawet nieza|eżnie.

Sezon trwa, pojawiajq się różne trendy
i, co ciekawe, dosz|iśmy w naszych cza-
sach do sytuacji, w których można sobie
strze|ić se|fie z trumnq, a nawet z samym
bohaterem w niej ułożonym do snu wiecz-
nego. Coś takiego miało ostatnio miejsce
w Poznaniu, w prosektorium, po odnale-
zieniu zwłok poszukiwanej od dłuższego
czasu dziewczyny, prawdopodobnej ofi ary
zbrodni.

od czasów pradawnych istniało coś
w rodzaju etyki. Matko| Co za słowo?,,Ety-
ka,,.Kazdy ma swojq, a w Po|sce istniejq
różne odmiany etyk. Autorzy fotek z Pozna-
nia bodajjuż nie pracują, a firma, w której
byli zatrudnieni prawdopodobnie, zanim
zatrudni kogoś na ich miejsce, zrobiso|idny
wywiad środowiskowy, a może ipsycho|o-
giczny potencjaInych kandydatów do pracy
o takiej specyfice.

Z ko|eiw Gdańsku ostatnio sam biskup
machnqł sobie wideo se|fie na pogrzebie
i uścisnął łapki z po|itykami. Rodzinie Inki
i Zagończyka coś tam powiedział W prze-
|ocie do ołtarza. Zap|qta|i mu się po dro-
dze - to musiał. Kosmos się otworzył, gdy
Prezydent Najjaśniejszej zaczął naj bardziej
mimiczne przemówienie z przerwami na
brawa, w trakcie |iturgii i też sobie mach-

nął wideo se|fie. Będzie d|a potomnych.
Lansu nigdy za wiele? No to polecam na
you tube fi|my z pogrzebów zasłużonych
w innych krajach, choćby pogrzeby byłych
prezydentów USA i  innych VIP-ów. Nie
ma szans na selfie. Na samochodzie tylko
godto prezydenta, albo kraju, brak tablic
rejestracyjnych i nikt nie wie, co za firma
obsługuje pogrzeb'

Wracam do Gdańska, do pogrzebu Inki
i Zagończyka. Ktoś powie: ,,po co''? Wła-
śnie, po co? Czy jest wśród czyte|ników
ktoś, poza Wtajemniczonymi, kto wie, któ-
ra firma obsługiwała ten pogrzeb? Firma
ta ijej pracownicy powinna być stawiana
za wzór wszystkim firmom obsługujqcym
pogrzeby klasy VlP. Dyskrecja, totalny
brak nachaInej rek|amy wynikajqcej z za-
kom pIeksienia właścicie|a, czy zarządcy
firmy, aIbo nawet jego koIegów. Kiedyś
w rozmowie o innym pogrzebie, gdy wy-
raziłem swojq opinię o firmie rek|amującej
się w trakcie ceremonii VłP czymś innym
niżjakość usługi - w najszerszym pojęciu
tego zwiqzku frazeoIogicznego, znany War-
szawski przedsiębiorca pogrzebowy skwi-
tował to tak: ,,pojechał po bandzie,'. Czy|i
niektórzy, Wzorem cyrkowców jezdzqcych
w beczce na motocyk|u -jeżdżq po bandzie

konduktem pogrzebowym. Figura ciekawa
i powinna budzić emocje' W końcu Wystę-
py cyrkowe ko|egów pogrzebowników za-
wsze budziły i budzq ciekawość gawiedzi.

W Gdańsku, prastarym po|skim gro-
dzie, doskona|e wiedzą, że pogrzeb to
happening, w którym najważniejszq osobq
jest bohater sezonu, tego właśnie sezonu.
I nikt z firmy obsługujqcej pogrzeb, który
przywołałem, nie próbował, jak MaIiniak
z,,CzterdziestoIatka,, wyskakiwać przed in-
żyniera Karwowskiego, by pogwiazdożyć'
Za to organizator - Państwo Polskie - po-
my|ito imprezy. Z Mszy, poniekqd świętej,
zrobiono wiec polityczny.

Wobec powyższego uprasza się sza-
nownych czytaczy n iniejszego elaboratu
o umiar w reklamowaniu swojej f i rmy
w trakcie pogrzebu - chyba, że obsługu-
jecie pogrzeb za darmo, a organizatol
czy|i ten, kto go z|eca, zawarł z wami takq
umowę, z której wynika, że waszym hono-
rarium za obsługę pogrzebu będzie prawo
do reklamy w trakcie ceremonii. W innym
wypadku nie róbcie rzeczy haniebnych, bo
to nieeleganckie.

Aleksander Głowacki
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prryaca,palnlęc
Iipado to itrtrowacl'inv pro.jckt, kLórv dzięki 1lorlalowi i aplikacii po-
zwoli pamięlac o ztnarh,cl.t, doprowarlzi na cInclrtarz, stworzy gcllcZę
rodzirry ot'az ttlnożliwi skorzvslanic z Lrsłtr$ u..4yg1,irrvcl.t, fizvczllvch.
Z tltrirc4 l.)1lado'coln' l)rczcsclll lir'rnv, Slanisławcnr Urllańczykicm'
rozrnawizr Krzysz lof Wolicki.

?o

Wprowadził Pan na rynek aplikację,
skierowaną do osób chcących w sposób
szczególny upamiętnić swoich bIiskich,
którzy odeszli. Skąd pomysł?

- Gdy byłem z siostrzeńcami na cmen-
tarzu, zauwaŻyłem jak bardzo smartfony
i  porta|e społecznościowe ich wciqgnę-
ły .  Zupełn ie  ode rwały  i ch  uwagę  od
tego, po co przysz|iśmy na cmentarz, aby
uczcić pamięć zmarłych z naszej rodziny.
Stąd pomysł,  aby połqczyć nowoczesne
technoIogie z potrzebq wspomnień o bI i -
sk ich,  a|e też z pamięc iq h istorycznq -  tak
ważną d|a całego narodu. Zacząłem s ię
zastanawiać jak dokonać interakcj i  mię-
dzy  t e |e fonami  komó rkowymi  a  cmen-
tarzami,  miejscami pamięc i  narodowej.
Gdy s iostrzeńcy popros i I i :  -  Wujku opo-
wiedz coś o babci, coś o dziadku, oczywi-
ście im opowiedziałem, aIe pomyś|ałem, że
przydatby się produkt, po który można się-
gnqć od ręki' aby zna|eźć takie wspomnie-
nia. Tę moż|iwość dają smartfony. Iwłaśnie
dzięki Epado można, stojqc przed grobem,
sięgnqć po rys historyczny zmartej osoby.

W opisie aplikacji czytamy:,,Epado
umożIiwia zapoznanie s ię z informa-
cjami o osobach zmarłych.  Apl ikacja
przybliża historię oraz pogłębia wiedzę
o naszych przodkach. Epado łączy po-
kolenia.,' Proszę o szczegóły.

-  Po  p i e rwsze  mamy po r ta l  epado .
com '  Zna jdz i emy  tam osoby  już  upa -
miętn ione,  a|e też sami możemy tworzyĆ
kolejne strony ze wspomnieniami o n ich,
dodawać zdjęc ia,  f i |my, czy audiobooki .
Utworzenie strony upamiętn iajqcej  oso-
by zmarłe jest  bardzo proste,  intu icyjne.
Wraz  z  do tączen i em do  spo tecznośc i
otrzymujemy pocztą eIegancką kopertę,
zawierajqcq Wygrawerowany kod QR, któ-
ry nakIeja s ię na nagrobek,  czy pomnik.
Następnie kazdy za pośrednictwem bez-
ptatnej apIikacji Epado może zeskanować
ten kod i  zapoznać s ię ze wspomnieniem.
Ap| ikację Epado można pobrać z Goog|e
Play, Windows Phone, czy App Store, czyli
na wszystkie dostępne urządzenia mobi|-
ne.  Wspomnienia na epado.com można
stworzyć w każdej chwiIi, naj|epiej gdy sq
dodane do portaIu,  k iedy nasza pamięć
o zmarłych jest świeża. Można je następnie
odczytać na dowoInym komputerze,  np.
podczas spotkań rodz innych'  zaś bezpo-
średnio na cmentarzu wspomnienia od-
czytamy za pomocq ap|ikacji na te|efonie.

Jaka jest cena usługi?
-  ApI ikacja Epado na wszystk ie urzq-

dzenia mobi lne jest  za darmo. Natomiast
kody QR na nagrobki dostępne są w trzech
pakietach zawierających su bskrypcje 5- ,
10- i 20-|etniq. To po nabyciu jednej z nich,

otrzymujemy kopertę z dwoma kodami.
P ierwszy,  to kod aktywacyjny.  Umoż|i-
w ia  on  s twor zen i e ,  na  po r ta l u  epado .
com, prof i |u upamiętn ionej  osoby _ ze
wszelk imi  informacjami o n ie j  oraz -  jak
już mówitem - ze zdjęc iami,  f i Imami czy
nawet audiobookami.  Drugi  kod -  wspo-
mniany już QR -  znajduje s ię na pIak ietce
przeznaczonej do naklejenia na grobowiec
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Iub  pomn ik .  Kosz t  subsk rypc j i  t o  100  zł ,
200 zł |ub 300 zł '  Za to zyskujemy gwa-
ranc Ję  u t r zyman|a  Wspomn|en|a  na  epa -
do  com odpow iedn io  p r zez5 ,10  i  20  l a t ,
oczywiście,  z  moŹ| iwościq przedtuzenia.
W ramach subskrypcj i  nasz k l ient  otrzyma
powiadomienia sms i  e-mai lem o rocznicy
śmierc i .  W apI ikacj i  WyZnaczy tra5ę pozwa.
|ajqcq trafrć do nagrobków upamiętnionych

Wraz z wykupieniem jednego z t rzech pa-
k ietów otrzymujemy również moż|iwość
skorzystania z dodatkowo płatnych usług,
tak ich jak zapalenie zn lcza (n ie wir tua lne-
go ,  a l e  p rawdz iwego ,  pos taw ionego  na
grobie), posprzqtania grobu izłożenia świe-
zej  wiązanki  Iub kwiatów doniczkowych.
Poszukujemy partnerów do dystrybucji pa-

k ietów, jak również wykonywania usług.

0 1 5 0 4 0 1 6 3 9 2 0 0 0 8 sE*
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osób,  z  czym to mamy prob|em. Mozemy
też stworzyć drzewo geneaIogiczne.  oczy-
wiście czasami n ie sposób s ięgnqć Wstecz,
aIe można zaczqcjetworzyc, ,od dz iś,, .  Wraz
z upływem lat  rozrośnie s ię,  aby posłuzyć
przyszłym pokoIeniom. Za 10,  20,  100 |at
Epado  będz i e  pods tawowq bazq  wspo -
mnień o bIiskich znasze1rodziny, ułozonych
właśnie w formie drzewa geneaIogicznego.

Zachęcamy  do  współp racy  zakłady  po -
grzebowe, kamieniarsk ie,  przycmentarne
kwiac iarn ie W ramach dystrybucj i  mogą
one I iczyć na korzystne rabaty.

Portal i aplikacja już działają?
- Tak I  z  b ieg iem dni  społeczność Epa-

do rozrasta s ię.  Mamy nadz ieję,  ze obej-
m ie  wk r ó t ce  n i e  t y I ko  r ynek  po I sk i ,  a Ie

i  europejsk i ,  a nawet światowy. Wkrótce
u ruchomimy  wers j e  w  językach :  ang ie | -
sk im ,  n i em ieck im ,  słowack im,  c zesk im ,
węg ie r sk im .  Myś| imy  o  rozwo ju  g |oba| -

nym. Epado to przec ież także propozycja

dIa osób,  które wyjechały z rodz innego
mias ta  do  i nnego  k ra ju ,  pozos taw ia jqc

w rodz innych stronach groby.  Chcq dbać
o  pam ięć  swo i ch  b I i s k i ch ,  a  n i e  ma jq  t a -
k i e j  m o ż | i w o ś c i .  N a s z  p o r t a l  i a p I i k a c j a
j e s t  d I a  n i c h  i d e a I n y m  r o z w i q z a n i e m .
Nasz projekt  jest  innowacyjny.  Na świe-
c ie,  co prawda, dz iałajq podobne, aIe n ie
w takiej bogatej formie, bez tak szerokie-
go zakresu ustug,  jak i  oferuje Epado, i  bez
moz| iwości  bezpośredniego dotarc ia mar-
ket ingowego do kI ientów.

Kody Epado można już spotkać na
grobowcach?

- P i Iotazowo wprowadziI iśmy kody na
odsłoniętym niedawno w Radomiu pomni-

ku 72. Pułku Piechoty oraz,zokaĄi15 rocz-
n icy jego tragicznej  śmierc i ,  na sarkofagu
biskupa . lana Chrapka.  Wkrótce pojawią

s ię  na  g robowcach  b i s kupów Zygmun-
ta  Z imowsk i ego  i  Edwarda  Ma te r sk i ego .
Zeskanowan ie  kodu  QR na  pomn iku  72 .
Pułku P iechoty umoż|iwia zapoznanie s ię
z jego h istor ią,  sz|ak iem bojowym, moz-
na  odsłuchać  i n fo rmac ję  z  aud iobooka ,
przygotowan Ą przez twórców pomnika,

obejrzec zdjęcia, fi|my W ten sam sposób
mozna  b I i ze j  poznać  dokonan ia  b i s kupa
lana Chraoka.

Ale,  jak rozumiem, porta l  i  ap l ika-
c ja n ie są dedykowane ty lko osobom
znanym?

- oczywiście.  Nasz projekt  dedykowa-
ny jest  dIa wszystk ich zmarłych,  których
ktoś zechce upamiętn ic ,  umieszczajqc ich
prof i Ie na ściezce h istorycznej  w Epado'
Mozemy w ten sposób upamiętn ić kazde-
go z naszych b| isk ich,  zachowujqc pamięć

o n ich dIa poko|eń,  według naszego motta:

,,Pamięc przywraca życie, Epado przywraca
pamięc,,'

Dziękuję za rozmoWę.

:i l



Grzebanie zmarłych przez składanic ciał w trumnach w ziemi lub przcz spalanie zwłok i $rzebanic urn
z prochami . to praktyka się$ąjąca początków historii ku|tury. Picrwotnie zadanic to na|eżało do poszczc$ó|-
nych |udzi, takichjak rodzina czy p|cmig zmarłe$o. Późnicj funkcję tg przejęły społeczności, slowarzyszcnia
charytatywnc lub wyspecja|izowane przcdsigbiorslwa. Każda ku|tura wyraża sig równicż poprne,,swc obrządki
i micjsca pochówku.

W poprzednim artyku|e starałam się
pr zyb|iżly ć zw y czaje pog rzebowe pa n ują-
ce w Niemczech. Ten tekst będzie o trady-
cjach pogrzebowych w Austrii. W kulturze,
a także tradycjach pogrzebowych, różnic
między Niemcami a Austrią jest niewie|e.
Mimo że zwycza)e pogrzebowe w Austrii
nie różnią się szczegó|nie od niemieckich,
sq jednak takie e|ementy ku|turowe zwiq-
zane z tematyką funeraInq, które wyróż-
niajq AustriakóW.

Podobnie jak w Niemczech, również
w Austrii istnieje moż|iwość wybrania for-
my pochówku, które nie sq w Po|sce do-
zwotone:

Lasy pokoju i Łąki pamięci
Te formy pochówku cieszq się również

w Austrii dużq popu|arnościq. Prochy zmar-
łych po kremacji sq chowane w biodegra-
dowanych urnach i umieszczane w korze-
niach drzewa, w wyznaczonych do tego
ceremoniatu |asach Iub sq rozsypywane na
wybranych łqkach Iub ogrodach' Zwyk|e
w obrębie tej łąki czy ogrodu przyczepiana

jest tabliczka z danymi personalnymitakiej
osoby lub ustawiana skromna taweczka
z tab|iczką imienną osoby zmarłej'

Pogrzcb na ruecc
Taka forma pochówku jest popu|arna

w Austrii, a|e moż|iwa dopiero po zatwier-
dzeniu jej przez wtadze. Można jq zasto-
sować jedynie na Dunaju. Na nurt rzeki
opuszcza się rozpuszczaInq w wodzie urnę
z prochami osoby zmarłej.

Diamentowy pochówck
To bardzo kosztowna, a więc rzadko

stosowana forma pochówku. Z prochów
osoby zmarłej Wytwarza się diament, który
następnie przekazywany jest rodzinie.

W Austrii (w Tyrolu) zgodne z prawem
jest chowanie prochów zmarłych poza
terenem cmentarza - w tzw. prywatnym
miejscu pochówku (Privatbegróbnisstótte),
na podstawie zezwolenia magistratu mia-
sta |ub władz gminy. Np. w Wiedniu urny
mogq być pochowane poza cmentarzem
Iub trzymane w mieszkaniu. Członkowie

rodzi ny zma rłego muszq złozy Ć wniosek
o us tanowien ie  prywatnego pochów-
ku. Zarówno zorganizowanie prywatne-
go pochówku, a także zatrzymanie urny
z prochami w domu, wymaga zgody naj-
bIiższych członków rodziny zmarłego Iub
właścicie|a mieszkania czy domu .Wyjqt-
kiem jest wola osoby zmartej w formie
wcześniejszej dyspozycji testamentowej,
gdzie ten rodzaj pochówku jest jawnie za-
znaczony.

W większości państw Unii Europejskiej
zasitek pogrzebowy nie występuje. W Au-
strii za5iłek pogrzebowy - zwany Zuschus-
szu denBestattungskosten - może być wy-
płacaIny przez fundusz ubezpieczeniowy
i obecnie wynosi on maksymalnie 436,04
euro. W przel iczeniu jest to prawie dwa
razy mniej niż w Po|sce.

Ku|t śmicrci
Śmierć odgrywa szczegó|nq ro|ę w ży-

ciu wiedeńczyków. Przenika tradycję, kul-
turę iżycie inte|ektuaIne miasta, co przeja-
wia się na rozmaite sposoby. Wiedeńczycy
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stworzy|i bardzo wie|e różnorodnych po-

mników śmierci w swoich pieśniach, poezji,

komediach i  t ragediach,  a także W swym

życiu, w którym łączy się tęsknota za śmier-

cią z |ękiem przed nią, jak również jej oswo.
jenie i  s t tumienie.

Na przestrzeni  wieków zmieniały s ię

obrzędy i  rytuały pogrzebowe przecho.

dzqc swoistq ewo|ucję.  Wie|e z n ich bez-
powrotn ie przeminęło, aIe n ie wszystk ie
poszły w zapomnienie o czym można s ię
przekonać w unika|nym na ska lę Europy

wiedeńskim Muzeum Pochówków. Pierw-

sze Towarzystwo Przyjaciół Kremacji za-

łożono w 1885 roku natomiast  p ierwsze

kremator ium w Wiedniu otwarto dopiero

w roku ,l921, a następne w roku 1966,Kaz-

dy wiedeńczyk precyzyjnie przygotowuje

się do odejścia z tego świata, sporzqdzajqc
testament, pisząc Iisty pożegnaIne iwybie-

rajqc formę pochówku.

Najstarsze odkryte miejsca cmentarne
w Wiedniu pochodzq z czasów prehisto-

rycznych, najl iczniejsze z okresu rzymskie-
go.  Rzymianie t radycyjn ie chowal i  swych

zmarłych przy drogach dojazdowych do

miast i obozów. To rzymskie kamienie na-
grobkowe wykorzystano przy budowie Ka-

tedry św. Szczepana . powód był dwojaki:

tani materiał budow|any oraz przekonanie

o dokonanej W ten sposób,,chrystianizacji,,
i poskromieniu złych demonów.

Ceremonie pogrzebowe, starannie re-

Źyserowane, odbywały się według usta|o-
nych kanonów i na|eżały do największych
wydarzeń towarzysk ich.  Dz is ia j  jeszcze

zdumien i e  wywołu je  r y tuał  pochówku

Habsbu rgów:  w  kośc ie |e  Augus t i anów

znajdujq się 54 srebrne urny z sercami, urny

z wnętrznościami w Krypcie Książęcej pod

katedrq, a ciała spoczywają pod kościotem
Kapucynów przy NeueMarkt.

Mieszkańcy nie chcie|i pozostać z tyłu

za rodz iną cesarskq i  s tworzyI i  n ie mniej

specyficzny rytuał pochówków. To właśnie

w Wiedniu jest Cmentarz Centralny (drugi,

co do wie|kości, cmentarz Europy), na któ.

rym pochowanych jest prawie 3 mIn. osób.

Andre Heller nazwat go ,,afrodyzjakiem dla

nekrof i |ów,, .  NadaI zachowana jest  kate-
goryzacja pogrzebów i wie|u obywate|i

oszczędza przez |ata, aby sprawić sobie
pochówek pierwszej kIasy.

Skąrl się lo wzię|o i d|aczc$o na-

dal funkcjonujc?
Prawdopodobnie z przyzwyczajenia

do k|asyf ikacj i  będqcej  wynik iem obo-

wiqzujqcej  przez wiek i  h ierarchi i  i  rów-

nocześnie,  z  tęsknoty do tego, aby móc
przynajmniej  raz s ię , ,pokazać' ' .  N iemaI
połowa rodzin zmarłych decyduje się na
pogrzeb p ierwszej  k|asy,  co wiqże s ię,
proporcjonaInie do wyłożonej kwoty' ze

wspaniałym konduktem pogrzebowym,
profesjonaInymi mówcami pogrzebowy-

mi i obfitą stypq.
PopuIarne barokowe pojęcie:,,Schóne-

Leich, ,  czy| i  , ,p iękne zwtoki , ,  zrodz iło s ię

w Wiedn iu .  P r zew i j a  s i e  w  l i t e rack i ch

opracowaniach i w me|odiach śpiewanych
w Heurigel gdzie odnajdujemy sentymen-

taIno-meIanchoI i jną kokieter ię śmierc i .

Wiedeń, miasto Zygmunta Freuda, jest

także miastem starych ludzi i dużej Iiczby

samobójstw. Nie jest  więc przypadkiem,

że Zygmunt Freud wtaśnie tutaj  opraco-

wał teorię dążenia do śmierci (jedną z ofiar

był wiedeński fi|ozof otto Weininger, któ-

ry w 1904 roku popełnił samobójstwo),
a Thomas Masaryk (późniejszy prezydent

Czechosłowacji) właśnie tutaj napisat swq
pracę habiI i tacyjną na temat aspektów

samobójstwa. Wtaśnie w Wiedniu Erwin

Ringel (austriacki lekarz psychiatra i neuro-

log) - nazywany do dzisiaj ,, lekarzem duszy

austriackiej,,w 1948 załozył centrum |ASĘ

które sam nazywał,,Mr.Suizid,,. Dzisiaj do

lnternat ional  Assoc iat ion for  Suic idePre-

vention na|eży ponad 50 krajów, azałoŻy-

c ieI  to autorytet  w dz iedz in ie zgtębiania

tajemnic samobójstwa!
W ieczność n igdy  n i e  j e s t  za  d roga

i  ba rokowe , ,SchóneLe i ch , ,  f unkc jonu je

nada|. Za około 13 000 euro można dzisiaj

zostać zamienionym po śmierci w diament'

Wiedeńsk ie Przeds iębiorstwo Pogrzebo.
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We ,,Bestatung Wien'' umoż|iwia z części
popiołu powstałego w czasie kremacj i
zmarłego wykonanie diamentu, który
u jubi|era według iyczenia zostaje później
oszlifowany. Klejnot wykonany z cztowieka
- diamondsareforever.

Muzeum Pochówku
Muzeum Pochówku w Wiedniu zato-

żono w 1967 r. Nie mogło powstać gdzie
indziej' ponieważ tutaj istnieje powiedze-
nie , 'p iękny pogrzeb,,,  tu śmierć dawno
oswojono i nie straszono niq. Podobnie jest
jedynie w Meksyku, gdzie odbywajq się
barwne fiesty śmierci, pełne ko|orowych,
radosnych, pieczonych z ciasta kościotrup-
ków do jedzenia, gdzie cmentarz staje się
miejscem wspó|nych uczt iżycia, a ko|orem
żatoby jest ko|or biały.

Wiedeńskie Muzeum Pochówku jest
pierwszym takim muzeum na świecie.
Zna|azło naś|adowców m.in. w Ho|andii
i Hiszpanii. Można przyjqĆ, że w Wiedniu
nikogo nie szokowało , raczej ciekawiło; do
dziś jest uIubionym ce|em turystów, obok
obrazów K|imta i pałacu Schónbrunn, To
,,dziwactwo,,mówi wieIe o naturze wie-
deńczyków.

Podczas corocznej , ,nocy muzeów,,
to wtaśnie Muzeum Pochówków wydaje

się być największq atrakcją. W tę jedynq
noc gwarantuje szczegó|ne przeżycie:
przymiarkę do w iecznego spoczynku
w trumnie. W 2010 r. W noc 1 października
w ko|ejkach do Muzeum PochóWku stanę-
to 5 tysięcy ciekawskich, a 2 tysiące osób,
w tym większość pań, zdecydowało się na
próbę położenia do trumny.

Muzeum pochówku - eksponaty
Pierwszq prywatnq |uksusową firmą,

organizujqcq wyjątkowe pogrzebowe
widowiska już w pierwszej potowie X|X
wieku była (z francuskiego) , ,Entreprise
des PompesFundbres,,. Zachował się X|X-
-wieczny powóz konny, przetrwała nazwa
Pompftineberer - w wiedeńskim dia|ekcie
oznacza postać w odświętnym uniformie,
z napoIeońskim kapeIuszem-pierogiem,
który był nakryciem głowy zarezerwowa-
nym dIa obsługi pogrzebów. Goście po-
grzebów zaś wypozycza|i odświętne stroje
żałobne w jednym z eksk|uzywnych ,,za-
ktadów towarów żałobnych''. Tak spowici
w czernie mogIi ,,opłakiwać znanego Iub
nieznanego nieboszczyka podczas pięk-
nego pogrzebu.

Do XVlllwieku praktycznie nie chowa-
no w trumnach, nazywanych ,,drewniany-
mi piżamami", były one, bowiem, wie|kim

wydatkiem. Kupowane za życia, stawały się
domowym meb|em, szafq, stqd na wiekach
maIunki kwiatów, by udomowić,,mebe|,'.

Pochówki w trumnach zaczęły Wyma-
gać więcej przestrzeni, cmentarze się roz-
rastały. Syn MariiTeresy, Józef || Habsburg,
nie był zwo|ennikiem wie|kich pogrzebo-
wych kreacji, uroczystości, grobowców'
Uznawał to za marnotraWstwo pieniędzy
i miejsca na cmentarzach - więc nakazał
budować wie|opiętrowe groby, mieszczqce
nawet sześć osób owiniętych jedynie wor-
kami z Inu, układanych jedna na drugiej.
Tak pochowano właśnie Wo|fganga Ama-
deusza Mozarta.

w 1784 roku Józef || Habsburg, refor-
mator, Wprow adził tzw. )ozefi ńskq tru m nę
gminnq - pudło wie|orazowego użytku, d|a
dorosłych i d|a dzieci. Ruchome dno uwa|-
niano za pomocą dźwigni i zmar|i zaszyci
w workach wypadaIi dołem. oszczędności
miejsca miało pomóc posypanie ciał wap-
nem, które szybko rozktadało zwłoki. obu-
rzeniu nie było końca i w końcuowrócono
do trumien indywidualnych.

Innym ciekawym rekwizytem w mu-
zeum wiedeńskim jest pewien szty|et
o 19-centymetrowym obustronnym ostrzu.
od X|X wieku , w Austr i i  dopuszcza się
wciąż akt medycznego przebicia serca po
stwierdzeniu zgonu. Zabieg ten jest wy-
konywany przezlekarza np. na podstawie
zapisu w testamencie.

Prezentując ponad 1000 eksponatów,
wiedeńsk ie  Muzeum Pochówków po.
zwaIa dokładnie zapoznać się z ku|turą,
ceremoniami pogrzebowymi, a także ze
stosunkiem wiedeńczyków do śmierci .
Znajdziemy tu również takie urzqdzenia
jak dzwonek a|armowy, którym ewentua|-
nie pozorny nieboszczyk mógłby po prze-
budzeniu zwróciĆ na siebie uwagę. Wy-
na|azek ten rozrósł się później do postaci
insta|acji a|armowej, złożonej z drewnianej
skrzyni i donośnego mechanizmu sygnaIi-
zacYjnego' 

AgnieszkaBloch

Karawan z ]867 roku (Muzeum pochÓwku)



Inne ciekawostki związane ze zwycząiami
pogrzebowymi w Austrii

Ma|eńkie i urocze Ha||statt (słone miasto) W Austrii zaskakuje
izachwyca swym położeniem. Miasteczko położone jest na wyso-
kości 508 metrów npm. i jest wciśnięte pomiędzy góry a jezioro'

Jeszcze pod koniec XIX wieku mieszkańcy utrzymywaIi kontakt
ze światem ty|ko drogą wodnq przez jezioro, Tak, zdecydowanie,
miejsca jest tam naprawdę niewie|e' D|atego domy budowane sq.'.
na skałach Iub na p|atformach na jeziorze.

Miasteczko jest tak ma|eńkie, że nie ma mowy o,,marnowaniu,,
cennej przestrzeni. Więc jak sobie radząz chowaniem zmarłych?
Przy Najcenniejszym zabytku Ha||stattu, jakim jest gotycki kościół
Wniebowzięcia Matki Bożej (wzniesiony w 1505 r.)znajduje się ma-
|eńki cmentarz' Tak ma|eńki, że trumny grzebie się pionowo! A|e to
nie zatatwia sprawy na długo..' Z owq ciasnotą trzeba było sobie
jakoś radzić itak powstał cmentarz bez cmentarza czy|i mała kap|i-
ca, w której poukładane sq kości i pięknie ozdobione ma|owidłami
czaszki zmarłych mieszkańców miasteczka.

W 10 |ub 20 rocznicę pochówku zwłoki sq ekshumowane. Ro-
dzina zmartego przyozdabia czaszkę bIiskiego maIowidłami (kwiaty,
wieńce |aurowe), ozdobnie podpisuje i składa w kap|icy. obecnie
w kap|icy znajduje się ponad 600 czaszek.

Agnieszka Bloch
Trumna wie|orazowego uzytku (Muzeum pochówku)
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ry października r8ł9 roku, o $odzinie z rano w swoim mieszkaniu
przy Placu !'endóme w ParyiuzmarŁ Fryderyk Chopin.

,,Dowiedziałem się po obiedzie o śmier-
c i  Chopina '  [ . . . ]Có iLza strata!  Niegodni  łaj-
dacy rozpierajq s ię na swoich miejscach,
podczas gdy ta p iękna dusza odda|a s ię
od nas!"

E. Delacroix. Dzie n ni ki

l|icr.ut odda.ic czcśc ()hopi norvi
Warszawa przeŻywa dz iś podniosłe

chwile. Oto do stolicy wraca serce wielkie-
go artysty, Fryderyka Chopina - mówił re-
portey'PbIskiego Radia. Był 17 paŹdziernika
1945, rocznica śmierci Fryderyka Chopina.
Prezydent BoIesław Bierut chciał mieć cy-

zniszczonej Warszawy. Na trasę prze-
jazdu wyIegty tys iące mieszkańców
stolicy. Wyda rzenie byto transmitowa-
ne przez Polskie Radio.

Nicmicckicmu Kompozy1o-
lorvi

K i Ikanaście mies ięcy wcześniej ,
w  c zas i e  gdy  t rwały  j e s z c ze  waIk i
powstańcze, kapeIan wojsk niemiec-
k i ch  p r zekonał  aby  se r ce  Chop ina
wyprowadzić z miejsca waIk. 4 wrze-
śnie niem ieckie oddziały przekazały

wi|ną uroczystość - d|atego przewie- i !|
z iono serce z Mi|anówka do Ze|azo- l

b i s kupow i  An ton i emu Sz l agowsk i emu
rel ikwie narodowe. B iskup internowany
w Mi lanówku umieścił urne W saIonie-ka-
plicy na fortepianie.

Wcześniej Niemcy najpierw chcie|i za-
kazać muzyki  Chopina,  w końcu próbo-
waI i  udowodnić n iemieck ie pochodzenie

kompozytora. Hans Frank 27 października
1943 roku otworzyt Wystawę dotyczqcq
Chopina,  miało powstać muzeum kom-
pozytora. GeneraI Gubernator zakupił we
Francji maskę pośmiertnq, fortepian P|ey-
e l ,  instrument jest  w Col legum Maius UJ
oraz bib|iotekę Józefa EIsnera nauczycie|a

Chopina,  autografy utworów oraz kore-
spondencję.

Tcstamcnl kompozylora
Ludwika Jędrzejowicz musiała W trak-

c ie p ierwszych godz in idn i  po śmierc i  bra-
ta odpowiadać na Iiczne pytania wszędo-
by|sk ich dz iennikarzy.  Pogoń za sensacjq
towarzyszyła również | icznym gościom,
którzy szukaIi okazji do wzięcia pamiqtki
po kompozytorze. Przed siostrq Frydery-
ka Chopina stanęły,  obok spraw organi-
zacyjnych, również sprawy finansowe. Na
organizację pochówku musiała pozyczyć

5000 funtów od zakochanej uczennicy
Fryderyka Jane Stir|ing, pieniqdze mia-
ła zwrócić z aukcji rzeczy po pianiście.

Z ięć George Sand, mqż So|ange,
rzeźbiarz August CIesinger zrobił ma-
skę pośmiertną i od|ew dłoni Frydery-
ka. Teofi| Kwiatkowski wykonał szereg
szkiców zmartego. Mieszkan ie zaIewa.
ła wie|ka i|ość kwiatów.

UI.oczr.stości
Ludwika starała się spełnić życze-

n ia brata:  uroczystości  pogrzebowe
odbyły się 30 października w koście|e
St.  MadeIe ine,  9dz ie wykonano Ę.
quiem Mozarta.  C iało pochowano na
cmentarzu Pćre Lachaise, serce nato-
miast  miało zostać orzewiez ione do
Warszawy.

Sprrścizna

,,odebrałam najbo|eśniejszy w Ży-
ciu |ist _ rozkazprzedaży ogó|nej,do
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czego mie| iście mnie przysłac p|enipoten.
c ję _ z dodatkami,  wszystko przedac,  n ic
n ie zatrzymywać [ .  '  ' ] .  Krwawe łzy mi po-
c iekły _ bo co to za boIeść serca była ' . . ' '

Zdaje się, ze Ludwika .lędrzejowiczowa
decyzj i  sprzedazy spuścizny po brac ie n ie
mogła męzowi wybaczyc do końca zycia,
a le musiała s ię decyzj i  męza podporzqd-
kować. W tamtej epoce to męzczyznabył
głowq rodz iny i  on decydował o sprawach
f i  nansowych.

Przyjac ie|e Fryderyka wraz z Ludwikq
chc ieI i ,  Żeby rzeczy po kompozytorze n ie
wyprzedawac na aukcj i '  Myś|ano o stwo-
rzeniu miejsca pamięc i ,  WZorem byto mu-
zeum Vol tera w Ferney.  Niestety,  n ie zgo-
dz ił s ię na to Ka|asanty ]ędrzejewicz mĄz
Ludwiki. Miał nie pozwo|ić zonie wziqczad-
nych pamiątek po brac ie!  Byc moze sqdz ił,
ze Chopin jest bardzo zadłuzony, nakazał
Ludwice wszystko wystawić na I icytację.
Zwycięzyła chęć zysku u ekono..nisty z wy-
ks z ta t cen i a .  P r zeg ra ta  n i e  t y l ko  empa t i a
i  deI ikatność wobec zony i  je j  rodz iny,  aIe
przede wszystk im spuścizna po Chopin ie

Być może brakowało wyczucia m|ary czło-
wieka, z którym się obcowało i który był tak
bIisko. Byc może stała zatymzazdrość, wie-
|u zarzuca mu iż był człowiekiem małostko-
wym Zupełnie inaczej  n iż jego żona We
wspomnieniach PauI iny WiIkońsk iej  o Źyc iu
towarzyskim Warszawy okreś|ono Ludwikę
jako,,osobę nader zajmujqcq, wykształconq
i  zacną,, .  Była obdarzona zdoInościami mu-
zycznymi,  śpiewała, grała na fortepianie
i  komponowała, była też p isarką; sama Iub
z s iostrami napisała k i Ika ks iązek,  p isata ar-
tykuły i  wykonywata tłumaczenia między
innymi z wtosk iego.

Scl'cc
Urna z sercem została przewieziona do

zaboru rosyjsk iego n ie legaln ie,  prawdopo-
dobnie pod sukniq Ludwik i  Jędrzejewiczo.
wej .  Traf iła na k i Ika Iat  do je j  mieszkania
przy u|.  Miodowej.  WieIe Iat  po śmierc i  do
miejsca docelowego, czyli parafialnego ko
ścioła św. Krzyza.Jednak tam przez ko|ej-
ne Iata znajdowała się w zakrysti i i potem
w kościeIe doInym. Dopiero po trzydz iestu
Iatach serce kompozytora spoczęło w fi la-
rze kościota.

'14 kwietn ia 2014 roku media szeroko
in fo rmu ją  o  ko Ie jnym wy jęc iu  u rny  z  n i -
szy kościeInej. Wydobyto kryształowy stój
z  se r cem wyb i tnego  kompozy to ra  Pod
Warstwq waze| iny widać było b iały,  duzy
jak na człowieka organ. Wyjęto serce z po-
wodu pogłosek jakoby reIikwia była uszko-
dzona ,  a  t kank i  na |eży  poddać  badan iom
póki jeszcze jest  mater iał do badań.

Niektórzy wątpiI i  czy po ty|u perype-
t iach serce 5 ię tutaj  rzeczywiście jeszcze

znajduje' Stój okazał 5ię autentyczny, Z Za-
wartością w bardzo dobrym stanie.  Został
doszcze ln iony woskiem i  schowany na ko-
|ejne p ięćdz ies iąt  |at .  Badacze przypusz-
czajqze serce moze być zanurzone w konia-
ku,  a zmiany chorobowe na sercu wydajq
się potwierdzać hipotezę na temat gruż|icy'

Konrad Tornopolski
Przewodnik warszawski

Profil na facebooku ,,Warszawa z buta"
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aHYGECO
Hygeco Polska jako jedyny organizator kursow dla branzy funeralnej

spetnia standardy państwowej certyfikacji usług szko|eniowych.
Od wielu lat kompleksowy dostawca wyposazeniadla branzy funeralnej
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Firma Bojirr TuIling zajrrllrje się przerirbiar-rienl silIl-lochodcirv tla specjalne - pclgrz'ebtlwe.

I)zięki rraszelrlu rr,ieloletrrieIrrtr doślviadczerritr (od 1994 rokr.r), jesteśnry elastycz-Iri w pracłrch oraz przebudclwaclr jakie wykontrjerrr1,,

jestcślrr ,vwst i ln iedostosorr 'aćs i r l - t rochódc. loPar is t lva1rotrzebiwykonacniektóree lernerrtyorazdoc1ir tk i ,wec l lugPar ist lva

Nasza firt-trir ptlsiac1a pełllt1 c1okrrmerrtację i zezwcrlelliit, rra wszelkiegtl rtldzajtl zabrrdowy, przebLrdowy, z,llriaIry kolrstrtrkcyjrre,

zrliarry prl.eziacrenia samochodiiw oraz rvykor.rywal'rie konstrukcji t'ant satnochcldowych.



TARCI FUNERALNE

memento
PoZNAŃ
i  m .  Wo j c i e cha  l ( r awczy l<a

L7-19.L1..20I6
PozNAŃ

Produkty i usługi, które doceniąTwoi k|ienci:

! szeroka oferta nowości cenionych marek .

. prezentacje aktua|nych trendów i techno|ogii .

. szko|enia dla zakładów pogrzebowYch .

tt

n

0rganizatorzy:

.s, Międzynarodowe
Ca O ,  r^:^i

Ęf e"o|nansxie

W tym samym czasie:

glass

Jedyne targi w Po|sce z rekomendacją


